Rok 1522. 


Dsiennik K J wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat, 
Numei pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 
kwartalnie 


rocznie 


W Krakowie.,,.....++»> 20 złr. — zr. — 2 złr. 
We Lwowie w księgarni Gu- 

brynowicza i Schmidta . 21 » — DB p 28— 205 
W Austrji i Węgrzech... 24 p "ABC — 2 „ 25 cent. 
W Frusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..-.. 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 

Szwajcarji ++«+++.. 80 frank, — 20 frank. — 7 franków. 


miesięcznie 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzęd; 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajentję, *5* 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w >4 
wie, ulica Mikołajska l. 435, : 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je tylko w terminie 8 dni. 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. 


Cena OCĘ5ŁOSZEN (inseratów). 
W pierwszym umieszczeniu WiórsZz...«+«++++ssssss4r++2> 
W każdóm nastepnóm umieszczeniu wiersz 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. .+++++++++++»*+ 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“ 
niżój wymienione ajencje. 
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ajencje przyjmujące przeđpiateę. 
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Kraków Il maja. 


Z wielkiem zadowoleniem śledzi- 
my przebiegu owacyj dla Kudlicha 
w Austrji, owacyj, które są wielką 
demonstracją antirządową, urządzo- 
ną przez wiernokonstytacyjnych. — 
Onegdaj w wielkićj sali towarzystwa 
muzycznego w Wiedniu dano ban- 
kiet dla zamorskiego gościa przy 
czem odświeżono jaskrawemi bar- 
wami pamięć roku 1848. 

Bankietem tym zajmuje się cała 
prasa wiedeńska; Kudlich, stał się 
bohaterem chwili; imieniem- opinii 
publieznej błagali go publicyści wie- 
deńscy aby pozostał w Wiedniu — 
i aby przyjął mandat poselski. 

Kudlich miał tyle taktu, że mało 
mówił o Austrji, ale za to wiele 0 
Ameryce. Sławił on życie publiczne 
i instytucje amerykańskie i podniósł, 
że rozwój tego życia i tych insty- 
tucji zawdzięcza Ameryka tym: roz- 
bitkom roku 1848, którzy zmuszeni 
byli szukać sobie przytułku za mo- 
rzem. 

Dokończenia téj myśli mógł so- 
bie słuchacz sam w duszy dośpie- 
wać mnićj więcéj w ten sposób: 


* „Jeżeli tym rozbitkom z roku 1848 


pozwolicie dziś wrócić na powrót 
do dawnćj ojczyzny, — jeżeli im 
poruczycie sprawy wasze to oni i 
w Austrji potrafią ład zaprowadzić 
amerykański“. 

Ta myśl, że trzeba uzupełnić roz- 
wój wolnościowy w Austrji na 
wzór Ameryki, ta myśl przebija nie 
tylko z mowy Kudlieha, ale z wszy- 
stkich innych mów mianych na ban- 
kiecie wiedeńskim. 

Rząd na owacja te patrzy z uko- 
sa i z milczeniem. Wydawszy raz 
rozporządzenie systujące uchwałę 
rady miejskićj nadającą Kudlieho- 
wi obywatelstwo honorowe miasta 
Wiednia, zachowuje się on teraz 
biernie wobec tych demonstracji: 
ale nie trudno poznać, że między 
pamięcią w roku 1848 a każdym 
dzisiejszym rządem austrjackim — 
między przewódzceami rewolucji wie- 
deńskićj roku 1848 a każdym gabi- 
netem cesarza Franciszka Józefa le- 
ży przepaść, którćj nie wypełniły 
jeszcze ani patenta lutowe ani usta- 
wy zasadnicze z grudnia 1867 r. 

„Cóż mamy, kiedy" wszystkiego 
nie mamy“ woła ciągle stronnictwo 
liberalne wiedeńskie — a wylicza- 
jąc wszystkie życzenia swoje posu- 
wa ono się daleko po za granice 
dzisiejszćj konstytucji austrjackićj. 
Rząd głuchy jest na-to wołanie i 
udaje jakoby ich nie słyszał: 
rzy“ wiernokonstytueyjni popierają- 


Po nitce do kłębka. 


POWIEŚĆ 


przez aatora 
„Skrupułów* i „Elli“. 


s 
sąd? UŻY" 


(Ciag dalszy.) 
=IV. 


Komisarz Mordner także nie zasypiał 
sprawy, stojąc w dobrych z dyrektorem 
policji stosunkach, dostał od niego upo- 
ważnienie do narażenia funduszu policyj- 
nego na większe nawet wydatki, aby tyl- 
ko odkryć mordercę Sary, i rozwikłać po- 
wiązane z niem zagadkowe sprawy. 

Po' długich śledztwach i poszukiwaniach 


"za sługami, które dawnićj były u pani 
Angoli, i które jakie takie mogły rzucić 
światło na jéj domowe stosunki przed kil- 
kunastoma laty, dowiedział się komisarz, 
że pani Angoli odwiedzała męża, wkrótce 
po jego przeniesieniu do Węgier i że Sa- 
ra Liebenfeld podobno jeździła do niéj 


do Bardj OWA. 


„Więećj trudno się było tutaj dowiedzieć, 
więc niezrażony komisarz powolnym to- 
kiem poszukiwań, udał się cichaczem do 
Bardjowa , aby tam zasięgnąć języka. Nie | 
mała to była praca wynaleźć kilkunasto- 
letnie listy gości kąpielowych, po kilku-lchybił trafił, nie chcąc swoją niewiado- 


\ 


388. — w Berlinie, 


cy rząd wykluczają „młodych“ ile 
możności od wszelkich stanowisk 
wpływowych a „młodzi“ aby się 
wzmocnić, uciekają się do radykal- 
nych wspomnień roku 1848, aby po- 
kazać „starym“ że jeszcze wiele po- 
zostaje do robienia. Pierwój czy pó- 
źniój musi przyjść do stanowczego 
zderzenia się między rządem a zwię- 
kszającym się coraz bardzićj zastę- 
pem „młodych,* który porwie za 
sobą całą opinię publiczną. 

Ohwila tego zderzenia się będzie 
zarazem chwilą upadku dzisiejszego 
gabinetu słabo i niedołężnie bronio- 
nego przez klikę grudniowców. Bę- 
dzie to chwila, z którój i nam bę- 
dzie trzeba korzystać. 


Wiadomości polityczne 
1,korespondencje. 


Warszawa. (Okólnik hr. Berga) doty- 
ezący wychodźców polskich, a zakomu- 
nikowany podobno wszystkim poselstwom 
rossyjskim za granicą i przesłany do wia- 
domości dyrektorowi komisji sprawiedli- 
wości w Królestwie Polskićm, brzmi we- 
dług Kurjera Pozn. jak następuje: 

„Panu głównemu dyrektorowi prezydu- 
jącemu w rządowćj komisji sprawiedli- 
wości. 

Z najwyższego rozkazu J. c. mości, 
wydanego d. 18 (80) czerwca 1871 r. i 
ogłoszonego ukazem senatu z d. 13 lipca 
dla emigrantów zrodzonych w Królestwie 
Polskićm, w północno i południowo-za- 
chodnim kraju cesarstwa, którzyby ze- 
chcieli powrócić do Rossji, zastosowuje 
się aen tin rozporządzeń i rozkazów, 
wydanych w tym przedmiocie po powsta- 
A" 1850, wsi Shao, 36 każ- 
dy urodzony w wyżćj oznaczonych gu- 
bernjach, samowolnie wyszedłszy za gra- 
nicę, po dobrowolnym powrocie do Ros- 
sji, podlega prawnemu poszukiwaniu od- 
powiednich sądowych instytucji, których 
to postanowienie wraz z losem podsądne- 
go poddaje się do ułaskawienia Jego c. 
mości. 

Obecnie główny naczelnik III. wydziału 
J. c. mości kancelarji okólnikiem z d. 31 
grudnia 1871 r. za nr. 3557, uwiadomił 
mnie o a meci rozkazie téj tre- 
ści: że ogłoszenie 18 (30) czerwca tegoż 
roku z monarszćj woli, o zezwoleniu emi- 
grantom powrotu do Rossji rozciąga 
się na wszystkich wychodźców, zro- 
dzonych w wyżćj oznaczonych guber- 
njach, bez różnicy winy, lecz tylko 
dobrowolnie przybyłych na naszą gra- 
nicę, którzyby oddali swój los w ręce 
sprawiedliwości rządowćj i miłosierdziu 
J. c. mości. Dla wypełnienia tego zastrzega 
się, że po dobrowolnym powrocie wy- 
chodźcy z zagranicy, prośba jego może 
pope ać przejrzeniu śledczych komisji, 
ub tóż odpowiednich sądowych instytucji, 
a następnie sprawa wychodźcy powinna 
być przedłożoną do monarszego ułaska- 
wienia. | 

O takićj najwyższej wcli zawiadamiam 
waszą ekscelencję dla odpowiedniego roz- 
porządzenia w powierzonym wam zakre- 
E władzy, dodając, że po porozumieniu 


rzeczywiście p. Mordner na nazwisko pa- 
ni Angoli, zapisane pomiędzy gośćmi z r. 
184., a co więcój obok nazwiska było na- 
pisane, że nasza znajoma mieszkała pod 
numerem 4, w domu należącym do mie- 
szczki bardjowskićj pani Biszomany. 

Mieszczka ta jeszcze żyła, była to ga- 
datliwa staruszka umiejąca po węgiersku 
i po słowacku, podobniejsza do tych istót, 
którym przypisywano stosunki z podziem: 
nym światem, aniżeli do zwykłćj śmier- 
telniezki. Twarz miała pokurczoną i po- 
marszczoną jak suszoną śliwka węgierska, 
a pomimo siedmdziesięciu lat z okładem, 
jednego nie widać było u niéj siwego wło 
ša, co przypisywała nadzwyczajnym zalo- 
tom węgierskićj słoniny z papryką. 

Pod pozorem więc, że chce od nićj wy- 
nająć mieszkanie na przyszłe lato, wszedł 
pan Mordner do domu pani Biszomany, 
i zastał ją nad grubą książką do modle- 
nia drukowaną wielkiemi gockiemi czcion- 
kami. Po długich przedwstępnych rozmo- 
wach doszedł komisarz do tego, że jego 
znajoma pani Angoli mieszkała tutaj przed 
kilkunastoma laty.... 

— Przypominam sobie doskonale, wy- 
soka, wysmukła, bardzo przystojna ko- 
bieta, miała zieloną aksamitną suknię — 
wielka elegantka. Byłyśmy w przyjaźni... 
ale, ale, nie wie też pan, czy ten mały 
Szezepanek co go ztąd wzięła, chowa się 
jeszcze czy nie? 


się z jenerał - adjutantem Szuwałowem, |nćj, pokąd nie wejdzie w systemizowany 
sprawy powrotu zbiegów i osób prostego |stan koncypistów; | zę 
ochodzenia, w małych przestępstwach| b) w oddziale technicznym: Ludwika 
bode rozstrzygane przezemnie samego na | Raciborskiego, inżyniera okręgowego w 
dawnej podstawie. Nowym Sączu, prowizorycznym inżynie- 
Namiestnik, jen.-feldmarszałek, |rem krajowym lI. klasy, pozostawiając 
(podp.) hrabia Berg.“ < |go na dotychczasowćj posadzie aż do u- 
w kończenia powierzonych mu robót około 
budowy mostu pod Szczawnicą i drogi 
Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń | gorlicko-konieczniańskiej — następnie 
wydziału krajowego za czas od 1 do keńca| c) w oddziale manipulacyjnym Lubina 
marca 1872. Olewińskiego kancelistę II. klasy posunął 
(Ciąg dalszy.) na posadę I. klasy, zaś Władysława 
Otrzymawszy z prezydjam namiestni- | Krzeczkowskiego zamianował stałym kan- 
ctwa wiadomość, iż JCKApMość Naj. Pan |celistą II. klasy. 
raczył najłaskawićj udzielić dotkniętym] Wydział krajowy ustalił dotychczaso- 
Babin. mieszkańcom powiatu mielec- | wych prowizorycznych urzędników: Emila 
iego z własnćj szkatuły zapomogę 1000 |Czaderskiego na posadzie inżyniera kra- 


złr., udał się wydział krajowy do prezy-|jowego II. klasy, Konstantego dy) 


djum namiestnictwa z prośbą, by zechela-|skiego na posadzie adjunkta II. klasy, 
ło u stóp tronu JCKApMości być tłuma- 
czem najuniżeńszćj i najszczerszćj wdzię-|][. klasy. 
czności wydziału krajowego jako repre-| Dr. Zygmunta Sawczyńskiego miano- 
zentacji krajowój za ten nowy zadatek | wanego dyrektorem przy seminarjum na- 
szczodrobliwćj łaski Naj. Pana dla na- |uczycielskióm, uwolniono na własną proś- 
szego kraju. bę od służby koncypisty I. klasy przy 
Prośbę komitetu powodziowego w po-|wydziale krajowym. 
wiecie mieleckim o fundusze na zasiew Rozpisano konkurs na posadę dyrekto- 
dla tamtejszych mieszkańców dotkniętych |rą oddziału rachunkowego i na dwie po- 
corocznemi wylewami, przesłano wydzia-|sądy adjunktów rachunkowych I. klasy, 
łowi powiatowemu do zbadania stanu rze-|ą ewentualnie na posadę zastępcy dyre- 
czy i obmyślenia wspólnie z radą powia- |ktora oddziału rachunkowego i posady 
tową środków zaradczych przeciw 8ze-|adjunktów rachunkowych II. i III. klasy 
rzeniu się nędzy. ; `- |przy wydziale krajowym. 
W myśl ustępu drugiego $. 24 ustawy| Nie uwzględniono następujących prośb: 
o reprezentacji powiatowćj zatwierdzono} P, Edmunda Hawranka o podwyższe- 
uchwałę tłumackiej rady powiatowćj wzglę: |nie ceny zakontraktowanćj dostawy drze- 
dem zaciągnięcia pod gwarancją powiatu | wa opałowego dla kancelarji wydziału 
pożyczki do wysokości 10,000 do 15,000 | krajowego. 
złr. celem zaradzenia grożącemu głodo-| Mieszkańców miasta Dobromila o wy- 
wi,- ograniczając jednak wysokość za-|danie na odbudowanie spalonych realno- 
ciągnąć się mającój pożyczki do sumy|ści reszty w kwocie 1500 złr. pozostałej 
5 złr. ; ze sumy 6000 złr., przeznaczonćj przez 
Z powodu ciągle nemegajgoy oh się za-|wys. sejm na niezbędne potrzeby życia 
jęć podwyższono adwokatowi krajowemu | dla pogorzelców. 
dr. Marcelemu Madejskiemu , prawnemu;  Myślenickiego wydziału powiatowego © 
zastępcy funduszów 1 zakłądów zostśjąsł udzielenie pożyczki w kwocie 44,000 złr. 
cych pod zarządem wydziału krajowego ;dla poratowania 36 gmin dotkniętych nie- 
dotychczasowe honorarjum z 600 złr. na |urodzajem, lecz odstąpiono takową e. k. 
1000 złr. rocznie, począwszy od 1 lutego | namiestnietwu dla poczynienia odpowie- 
b. r. aż do czasu uregulowania stanow-|dnich kroków ku zaradzeniu grożącemu 
czego sprawy syndykatu przez wysoki | niedostatkowi. 
sejm. ; P. Adama Miłaszewskiego, przedsię- 
Z powodu wzrastającćj drożyzny udzie-| biorcy teatrów we Lwowie, opuszczenie 
lono urzędnikom, dyetarjuszom i sługom kwoty 165 złr. z czynszu za podnajem 
wydziału krajowego na r. 1872 dodatek ||okalów sejmowych. 
do płacy, a mianowicie: 5% urzędnikom| Wydział krajowy zatwierdził warunki 
pobierającym więcćj jak 1000 złr. rocznćj | podane przez delegata komitetu trudnią- 
płacy, 10% urzędnikom pobierającym |cego się wydawnictwem encyklopedji p. 
włącznie do 1000 złr. rocznćj płacy, tu-| Antoniego Schneidera, z przystąpieniem 
dzież pisarzom dziennym, woźnym, i|autora samego względem dalszego wyda- 


Albina Kiszelkę na posadzie kancelisty 


sługom. 


dniowych jednak poszukiwaniach ns aicicio 


Umarł odpowiedział Mordner, na 


Wydział krajowy zamianował: 

a) w oddziale konceptowym stale dra 
Antoniego Grotta, koncypistę I. klasy se- 
kretarzem III. klasy, Aleksandra Sza- 
szewskiego, koncypistę II. klasy posunął 
na posadę koncypisty I. klasy, następnie 
Bernarda Kalickiego, kancelistę I. klasy, 
który otrzymał od wysokiego sejmu u- 
wolnienie od kwalifikacji wymaganych dla 
służby konceptowćj, zamianował koncy- 
pistą II. klasy, zaś 

p. Emila Ożwada, adjunkta kasy, po- 
siadającego egzamina prawnicze i wyma- 
ganą kwalifikację do służby konceptowej, 
przeniósł wydział krajowy .ze względów 
służbowych ze służby kasowej do służby 
konceptowej, mianując go koncypistą Il. 
klasy extra statum, a postanawiając nie 
obsadzać tak długo posady adjunkta ka- 
sowego dotychczas przez niego zajmową- 


"wzbudzić najmniejszego, podej- 
rzenia. B=" : 


wnietwa encyklopedji do krajoznawstwa 
i przeznaczył: 

a) p. Antoniemu Schneidrowi tytułem 
wynagrodzenia rocznie 600 złr., począwszy 
od 1 kwietnia b. r. na tak długo, dopo- 
kąd będzie się zajmować wydawnictwem 
rzeczonej encyklopedji, i dopóki wyda- 
wnictwo to będzie odpowiadać celowi, 
zaś 300 złr. rocznie na najęcie odpowie- 
dniego lokalu do przechowania zbiorów 
nagromadzonych do wydawnictwa na czas, 
pokąd te zbiory na rzecz kraju nabyte i 
stosownie pomieszczone nie będą, lub tóż 
układ rozwiązanym nie zostanie; 

b) udzielił jednorazową kwotę 150 złr. 
na sprawienie szaf, pułek i innych przy- 
rządów do uporządkowania rzeczonych 
zbiorów; 

c) kwotę 600 złr. rocznie do rąk ko- 
mitetu na utrzymanie współpracownika 
przy wydawnictwie; 


Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16,“ 


zapewnił udzielanie zaliczek na o- 
zenie kosztów druku w miarę po: 
trzeby i postępu takówego, zastrzegł 
tomiasty . ogg" "T 

1. Dalsze czuwanie i opiekę komitetu 
tak nad wydawnictwem samém, jako též 
nad dokładnóm wypełnianiem obowiąz- 
ków przez pomocnika wydawnictwu do- 
danego. 

2. Składanie ścisłych rachunków z o- 
trzymanych na to wydawnietwo zaliczek. 

3. Prawo ustanawiania cen tak poje- 
dynczych tomów lub zeszytów wydawni- 
ctwa, jako tóż warunków co do ich roz- 
przedaży. 

4. Obracanie dochodów z rozprzedaży 
dzieła w mowie będącego przedewszyst- 
kióm na zwrócenie. funduszowi domesty- 
kalnemu kosztów stósownie do uchwały 
sejmowćj na to wydawnictwo łożonych. 

Zatwierdzono uchwałę kolbuszowskiej 
rady powiatowćj, upoważniającćej wydział 
powiatowy do zaciągnięcia pod gwaran- 
cja powiatu pożyczki w kwocie 10,000 
złr. na zapomogę i zasiewy dla włościan 
tamtejszego powiatu nieurodzajem do- 
tkniętych. 


4 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


Wiedeń 9 maja. 


o. Zaznaczyć najprzód wypada, że tu- 
tejsze dzienniki w większćj części nie po- 
dają wiadomości o rozruchach w szlązkićm 
mieście Bielsku zaszłych; nawet Tagblatt, 
który nie szczędzi kosztów na telegramy 
z dalekich stron (kazał sobie np. donosić 
co się działo na posiedzeniach tajnych 
soboru w Rzymie), nic nie powiada, co 
się tak blizko dzieje? 

Terazby może na czasie było zapytać 
„mieszkańców“ sąsiedniego miasta Białej: 
czy pragną w istocie zmiany stosunku do- 
tychczasowego? jak o tém ich nieproszeni 
protektorowie pisali. j 

Projekt podany we wczorajszćj N. fr. 
Presse, a tyczący się odroczenia sprawy 
galicyjskiej do jesieni, uważają organa 
tutejsze za emanację urzędową, którą po- 
lecono organowi półurzędowemu rozpo- 
wszechnić. 

Trochę nieostrożnie postąpiła sobie 
N. fr. Pr., pisząc w wieczornóm wydaniu, 
że myśl w artykule porannym podana, po- 
wszechnie u wiernokonstytucyjnych się 
przyjęła. 

Posiedzenia tego dnia nie było, dużo 
się posłów rozjechało, choćby w okolicę 
na wieś; zbierać więc opinię rozproszo- 
nych absolutnie niemożliwe w kilka go- 
dzin. Jest to znana taktyka zależnych od 
rządu organów, że się na opinję publi- 
czną powołują, którą sami reprezentują. 
Koncept nowy streszcza się w tóm, żeby 
się w bieżącćj sesji ograniczać na ułoże- 
niu projektu do ustawy zee według 
znanych punktów subkomitetu konstytu- 
cyjnego. 

Rozpraw nad takim projektem ugodo- 
wym w parlamencie, czy to w izbie niż- 
szćj czy izbie panów, nie byłoby żadnych. 
Dopieroby się rozprawy w jesieni rozpo- 
cząć mogły na wypadek, gdyby sejm ga- 
licyjski pp do rzeczonćj ustawy, wy- 
robiony i ułożony przez wydział konsty- 
tucyjny, przyjął w całości. Wymagać ma 
jednak rząd i centralistyczno-niemiecka 
większość, żeby w razie przyjęcia przez 
sejm galicyjski elaboratu znanego prze- 
strzegane były formalności, jakie potrze- 
bne do przeprowadzenia ustaw zasadni- 
czych, a jako zasadnicze ustawy uważają: 


skiego pieczy wa, które obecnie coraz bar- 
Pe i . d 


Szkoda go, ładne było dziecko —jwęgierskiego świata, i chowa się pod|szych przysmaków 


ale, ale, pan może u mnie coś przekąsi ,|strzechę, albo co najwięcćj, pod dach 


mamy wspólnych dawnych znajomych. 

Kobieta nie czekała na odpowiedż, ale 
otworzyła na czerwono pokostowaną wmu- 
rowaną szafę, i na cynowćj tacy postawi- 
ła flaszkę śliwowicy, chleb razowy, ka- 
wał słoniny grubćj na pięć palców, a przy- 
pruszonćj papryką tak, że cała jak ce- 
gła wyglądała, i koszyczek małych okrą- 
głych placuszków, o których pan Mor- 
dner nie miał jeszcze jasnego wyobra- 
żenia. 

Pani Biszomany dała dobry przykład, 
wychyliła stojąc potężny kielich śliwowi- 
cy i ani się nie zakrztusiła, a następnie 
śmiałem cięciem odkroiła kawał słoniny, 
który mógł w środkowćj Europie służyć 
na podzielenie kilkunastu osób. 

Mordner chcąc zupełną wzbudzić ufność, 
również zaryzykował dzielny kawał sło- 
niny..... 

— A może pan pozwolisz pagaczów ? 
to nasze pasztety... ; 

Mordner z niedowierzaniem spojrzał na 
te małe placuszki, z których tu i ówdzie 
wyglądały skwarki słoniny; kaszę ze 
ACH o znał nasz komisarz wybornie, 
ale o cieście ze skwarkami dotąd jeszcze 
nie słyszał; mogą ludzie wszakże jeść 
żaby 1 ślimaki, dlaczegóż nie mają spo- 
żywać pagacza ?.. 


leśniczówki. Pagacze więc, są to małe 
placuszki z kruchego ciasta na słoninie, 


zawierające w sobie zamiast rodzynków — | 


skwarki, i niepospolite w dziejach cywi- 
lizacji węgierskiej odgrywają posłannic- 
two. Nie było polowania bez świeżych 
pagaczów, które w myśliwskićj torbie 
wraz z manierką śliwowiey starczyły za 
najlepsze przysmaki i dodawały siły na 
przebieganie największych kniei. Bez pa- 
gaczów w kieszeni i bez śliwowicy nie 
puszczał się jeszcze przed niedawnemi 
czasy Żaden prawowierny Węgier w po- 
dróż, bęz pagaczów nie przedsięwziął 
Czikosz zbójeckićj wyprawy, a gdy po 
nie wiem który raz złapano Rosę Szan- 
dora, sławnego opryszka, nie znaleziono 
rzy nim nie prócz broni i pagaczów. 
Peoi wielką pustę, na którćj niema ani 
wody, ani ludzi, ani naturalnie żadnój 
gospody, jechał do ostatnich czasów wę- 
parki szlachcic, z zapasem pagaczów, i 
ył spokojnym, że z głodu nie zginie, 
bo pagacze równie dobre i smaczne dla 
A tepsa podniebienia pierwszego jak 
i dziesiątego dnia. Węgierska kuchnia 
dość sporo poon się do zastawie- 
nia europejskiego stołu, gulasz i kurczęta 
z papryką znalazły przystęp do najwy- 
kwintniejszych niemieckich domów, na 


które jak r'ejeden Wegier opowiadał, za 


przy koronacji św, Szczepana pomiędzy 
potrawami jedno z honorowych miejse 
zajmowało. 


Ten sam Węgier tłómaczył mi, że gdy- 
by nie pagacze i śliwowica, to Atylla nie 
byłby zwycięzcą i biczem bożym, i że je 
porównać można pod tym względem tyl- 
ko z kiszkami grochowemi pana Bismar- 
ka. Ehre wem Ehre gebührt — cześć więc 
para a czytelnicy wybaczą nam to 

rótkie zboczenie. 

Po śliwowicy i po pagaczach była 
szczerszą pani Biszomany, otwartszą i 
więcćj jak poprzednio mówiła... 

— Tak mój panie Polak, miłe pan we 
mnie wywołał wspomnienia, byłam wtedy 
młodszą i dalibóg jeszcze niejednemu 
głowę zawrócić potrafiłam... 

Sprytny komisarz uśmiechnął się zna- 
cząco, jak gdyby chciał dać poznać, że 
obecnie jeszcze pani Biszomany 'wcale 
miłe robi wrażenie. 

Kobiecie się ten uśmiech podobał. 

— Matka Szczepanka— mówiła mieszcz- 
ka dalej — zgłaszała się tutaj u mnie w 
kilka lat później kobe WE się, co się 
z jéj dziecięciem dzieje, ale żadnych jéj 
w téj mierze nie mogłam udzielić wia- 
domości. 

— Jak się nazywa ta matka Szcze- 


Nie mogę się w tém miejscu powstrzy-|jednych pagaczach świat się nie poznał, | panka ?.. — zapytał znienacka Mordner. 


mać, aby nie uczcić narodowego węgier- 


i woli francuskie ciasta, aniżeli pieczywo, 


— Ot, żebraczka, kto się tam pyta o 


ŚL) | 
ay 
przyto 
trzech czwartych, dwie trzecie części (67 
na 100) przyjęły naszkicowany w 
projekt do ustawy n 
ugodowe. SĄ 


jak tylko względami przyzwoitości; 
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MiIeneorm, Berlinie, 


szmerlingowskie oktrojowane statuta kra- 
jowe czy wyborcze. 


Ządają więc, żeby było 3/, części téj 
posłów, z jek się AKtOAK hej, 
nych'w sali obrad, i żeby z tych 


ie- 
dniu i jeszcze in plno niedyskutowany 
jącój punkta - 


N. fr. Pr. tłumaczy tę zmianę w 
trywaniaeh sfer ozędząc kk r R 
wiada bowiem, żeuwłaczałoby to Eo 
ratowi, gdyby ten po wielu przeprawach 
uchwalił nareszcie większością punkta u- 
godowe, a ta ofiarność i dobre intencje 
reprezentacji państwowėéj okazały się da- 
remnemi na przypadek nieprzyjęcia ugo- 
dy ze strony sejmu jednego kraju. 

Niewiele warte wywody, które mają 
ministerjum przekonywać, że ten proceder 
i dla nich lepszy.. bo poco mają się mi- 
nistrowie tak bai rozbijać o rzecz obcą, 
bez którćj Niemcy obejść się mogę.. je- 
śli a priori nie mają pewności, czy strona 
interesowana przyjmie darowiznę. 

Dziś już nie ma mowy, jak wiadomo, 
o pożytku dla państwa austrjackiego z 
zaspokojenia wielkiego kraju.. dziś 


po wyborach czeskich Niemcy rozdają A 


aski, a drudzy przyjmować winni, co 
im dobrodzieje wszystkich austrjackich 
ludów dadzą. 


Dla tego powiedziałem, że wywody ORC 
mało co warte; bo przecie ministerjum, ZA 


które chciało przeprowadzić formalistycz=- 
nie „galicyjską sprawę* teraz, nie potrze- 
bowało instrukcji i objaśnień, i tych teraz 


nie potrzebuje, by wiedzieć, z czém mu ROS 


lepićj? i co jego byt zdolne prawdopo- 
dobnićj utrwalić. kk Ę 


Dla naszćj delegacji ma ten projekt č | 


według N. fr. Pr. tę dogodność, że ta. 


może umyć ręce od zawiłćj kwestji i zdać 


jéj rozwiązanie na swego mocodawcę, t. j. 
sejm. Nie powiada, na co był plenipotent? 
ale o to nie chodzi, tylko o co innego. 


Koncept ten jest dość przezroczysty, — 


Główny cel odmiennćj manipulacji jest 
ten, żeby wobec korony i sfer decydują- 
cych nie pokazać czynem: jacy 
ludzie, które czynniki są przeciw- 
ko myśli ugodowćj, podjętćj u góry, 

i przyjętćj przy objęciu władzy przez mi- 
nisterjum centralistyczne. 

Trudność techniczna w zebrania 
150/, posłów, a łatwość (jak z petycji 
rozlicznych przeciw rezolucji krzy- 
żykami podpisanych, widać) zneutralizowa- 
nia pewnój ilości głosów potrzebnych do 
2/, większości, mogą cudu politycznego 
dokazsć; raz monarsze pokazując, że 
tam opór (we Lwowie) nie w Wiedniu 
przeciw możliwym koncesjom; po- 


Niemcy tylk -1 sami, i wszystko robią, 
o czóm się tylko domyślają, że jest ży- 
czeniem najjaśniejszego pana... ale jak 
tu, tak i w Czechach inne nie-niemieckie 
narodowości nie pojmują powinności swych 
względem państwa, a przez to uda się 
upozorować swe poświęcenie dla monar- 
chji, nawet co do prób ugodowych, jeśli 
tylko wskazówka dana z góry — co wszyst- 
ko w ostatecznéj konsekwencji prowadzi 
do ustalenia ni e wyłącznego i hege- 
monji, różnorodnych korzyści. połączo- 
nych z kierownictwem spraw wielkich. . 
dla centralistycznćj partji, i tak samo cen- 
tralistycznego rządu. 

Jako ilustrację -do pojęć prawnopoli- 


jéj nazwisko, ona już także przed kilko- 
gaki-uikuie zò stołów. cywilizowanego czasów Atylli należało już do najwięk- jma laty umarła... 
książęcego stołu, ai 


ani Angoli nigdy mi tóż całój tój 
Listorji-ze Szczepankiem nie oż9wi ` 
mówiła, że umarł, ale bliżćj się jąkośre 


nim nigdy nie zgadało, to masi bd" 


ciekawa historja ?.. — pytał komisarz po- 
licji. 


— Zapewne że ciekawa, jeżeli sobie z 


pan życzysz, to ją opowiem. 
— Z wielką posłucham ciekawością, — 
odpowiedział komisarz. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Adam Mickiewicz 
i pisma jego 


do roku 1829. 


(Ciag dalszy.) 


Do Marji z Wereszczaków Putkamero- 
wój w 1836 roku: „Przed wyjazdem na 
tę podróż (wgłąb Uralu w celu wypa- 
trzenia złota) zakochałem się w naszćj 
niby bajecznój Wandzie, — nakreśliłem 
treść i rozkład pięciu aktów i scen tra- 

edji, w której miłość, namiętność wyso- 

a, jedyna, zabija się na ofiarę przeczu= 
ciom o godności i powołaniu człowieka 
i ludzi. Suzin nasz, amator wielki i znaw- 
ca poezji narodowej, wynosi ten rozkład 


wtóre okazać, że wiernokonstytucyjni 
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< 
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tycznych tej parji, która dziś > steru, 

służy ów organu jednego cen- 
„pack sA który o kroackich sporach 
tak się wyraża: „Konsygnacje wyborcze 
tam już ułożone. 

„Są wprawdzie reklamacje i protesta ze 
strony uszkodzonych, t.j., którzy się mnie- 
mają być pokrzywdzonymi. Ale te pro- 

~ testa spotka los wszystkich pro- 

_ testów mniejszości. Wtedy takie się 
uwzględniają, jeśli protestują polityczne: 
większości. — To zrozumiałe i poucza- 
jące. 


Wiedeń. [Piątkowe posiedzenie 
izby niższćjj. Na ławie ministrów: 
prezydent ministrów ks. Auersperg , bar. 
Lasser, bar. de Pretis, dr. Unger, dr. Gla- 
sor, dr. Banhans, Chlumetzky i pułko- 
wnik Horst. 

Protokuł z ostatniego posiedzenia od- 
czytano i przyjęto. 

Po załatwieniu różnych formalności, 
| przystąpiono do porządku dziennego i prze- 
z ao w pierwszóm czytaniu projekt do 

ustawy o tymezasowćj ochronie nadsyła- 
nych na powszechną wystawę wiedeńską 
przedmiotów, osobnéj wybrać się mają- 
cój komisji złożonćj z 9 członków. 

Sprawozdanie doroczne seutralnój ko- 
misji dla długów pańsiwa odesłano na 
wniosek dr. Schaup s do komisji skar- 
bowój. i. j 

Następuje wybór komisji do zbadania 

zojekióną arzóc różnych kolei czeskich. 
Po atwieniu tój sprawy poseł T om a- 
szczuk zdaje sprawę o wniosku Ja- 
sińskiego i towarzyszy, dotyczącym 
zmiany art. 94 powszechnćj ustawy we- 
kslowój. Przy rozprawach ogólnych wno- 

|. mi dr. Blitzfeld przejście do porządku 
vA dziennego nad wnioskiem Jasińskie- 
> go; wniosek ten odrzucono a w mowie 
3 będ: y projekt do ustawy przyjęto po 
= krótkich rozprawach szczegółowych w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 


Anglija. 


(Ustawodawstwo szkolne — 
jego rozwój historyczny.) 


= Rada szkolna może w swoim okręgu 
zaprowadzić przymus szkolny dla dzieci 
od 5 do 13 lat, zdrowych na ciele i mie- 


mające więcój 10 lat, jeżeli zdały egza- 
min przed inspektorem królewskim , po- 
dług programu przyjętego w szkołach 
tego okręgu. 
= Z tego widać, że ostatnia ustawa szkol- 
| na w Anglji znosi właściwie t. z. „wol- 
" mość nauczania”, a zaprowadza przymus 
= szkolny, co jest bardzo chlubnóm świa- 
dectwem dla tego ostatniego. Nareszcie 
rady szkolne kilku okręgów mogą poro- 
zumiewać się z sobą w celu zakładania 
i utrzymywania szkół wspólnych, lub w 
innych kwastjach dotyczących szkół ele- 
= mentarnych. 
|... Radaszkolna, często zamknięta w szczu- 
płych granicach parafji, zajmuje się naj- 
3 -~ zupełnićj sprawami lokalnemi. 


tworzenie rady szkolnéj z ludzi sto- 
= jących na wysokości swego obowiązku 

mogłoby nieraz natrafiać na trudności; 
|. z tego powodu, jakeśmy już powyżćj mó- 
= wili, zarząd szkolny może zmniejszać lub 
= powiększać liczbę członków rady szkol- 
= nćj, rozpisać nowe wybory lub zamiano- 
|. wać członków od siebie. W większych 
= miastach rada szkolna ma już pewien cha- 
= rakter administracyjny. 
= Rada szkolna m. Londynu ma 


rawo 


= wybierać prezesa niekoniecznie z liczby 
` swoich ezłonków, co nadaje temu osta- 
| tniemu nierównie większe znaczenie, zwła- 
=  szcza przy bardzo dobrém uposażeniu. 
| Wybór jakićjś znakomitości w świecie 
naukowym lub literackim, a nawet poli- 
AB Ż rare na prezesa rady szkolnćj lon- 
Ez H śą zak może być ogromnej doniosłości 
-~ dla kwestji oświaty ludowćj. Jak oba sta- 
|. rożytne uniwersytety w osobie swych kan- 

= elerzów mają obrońców w parlamencie, 
tak i oświata ludu w razie trafnego wy- 
_ boru miałaby tam swego przedstawiciela. 
Od zarządu szkolnego zależy także po- 


| mi wieńczykami. 
Dalój: „Rad jestem i pockwalań., że 
twoja Zosia zdaje się być roztrzepaną. 
Š Miłość jest najdoskonalszym rozumem 
|. kobiety. Niech kocha i czyni to, co ko- 
ja -~ chanie każe, niech uczy się mile czynić 
|. tov innym godnie się podoba. Dosko- 
=. męża jest w użyciu samobytnćj, 
j ozum aj woli; niech Staś uczy się znać 
iękność przyrodzenia i czyny podwyż- 
ające i zniżające godność człowieka i 
ludów, a odważnie wykonywać to, czego 
' ta godność wymaga.“ Dalej: „Teraz ro- 
- zumię, iż serce posiada mądrości część 
Boską, wyższą i trafniejszą nad rozumy 
ezłowiecze, których wzrok, siła wywiera 
_ się na teraźniejszość, serce łączy z nią 
-~ przeszłość i pys przewiduje. 
=W innym liście do téjże pisze: „Choć 
/ tu mam zajęcie według upodobania ispo- 
= sób, acz szczupły utrzymywania się, ale 
się mnie pragnie widzieć blask oczu lu- 
' _ biących i głos przyjaźni, czego cale gło- 
= - dny jestem od czasu zamknięcia mojego 
|. w zaczarowanym zamku (więzieniu wi- 
= Jeńskiem). Nie pożałujecie mnie kawałka 
= chleba. Mógłbym wam być pożyteczny, 
-przewodniczyć w rozwijaniu się serca i 
umysłu Stasia literata i kochanćj Zosi 
(dzieci Putkamerowćj), którą potrzykroć 
__ całuję. Potrzebuję rodzinnego. powietrza 
~ do oddychania, trzeba mi przyjaznego 
~ ucha, aby wylać całą historję życia du- 
| szy mojój*. 
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łączyć kilka parafji w jeden okręg szkol- 
ny, czy to wskutek ubóstwa poszczegól- 
nych parafji, lub stosownie do tego, czy 
wielkie lub małe rady szkolne mogą pra- 
cować z większą korzyścią dla oświaty 
ludu. 

Oprócz tego zarząd szkolny może za- 
żądać od okręgu bogatego pomocy pie- 
niężnćj dla biedniejszego , czyli. nałożyć 
na pierwszy t. z. contributory district, i 
rozdzielić je pomiędzy okręgi biedniejsze 
stosownie do ich potrzeb i zasobów. 

Za to okręg bogatszy ma prawo po: 
słać od siebie kilku członków do rad 
szkolnych tych okręgów, które od niego 
otrzymały subsydja, aby tam doglądali 
za stosownóm ich użyciem. 

Po streszczeniu całój ustawy chcemy 
jeszcze pokrótce zastanowić się nad jéj 
istotą. Si 

Za normalny stan uważa się taki, je- 
żeli pewien okręg ma odpowiednią ilość 
budynków szkolnych. W sprawy takiego 
okręgu zarząd szkolny wcale się mie mie- 
sza. Lecz od niego zależy w pewnych 
okolicznościach utworzenie własnćj rady 
szkolnój w okręgu, co pierwćj.lub późnićj 
koniecznie nastąpić ras. Jeżeli w okrę- 
gu braknie potrzebnćj liczby szkół, to 
pozostawia się radzie szkolnćj miejscowój 
pół roku czasu, po upływie którego za 
rząd szkolny przystępuje do utworzenia 
własnćj rady szkolnej. 


Francja. 


— [Posiedzenie Zgromadzenia 
narodowego] z dnia 4go maja liczyć 
się będzie do najpiękniejszych w kroni- 
kach parlamentu franeuskiego. Podług 
tego co donoszą dzienniki Paryzkie po- 
siedzenie to było pełne zapału i oburze- 
nia. Prawica połączona z lewicą wspól- 
nem uczuciem obrażonój uczciwości — 
przyjęła z frenetycznemi oklaskami mo- 
wę księcia d Audifiret-Pasquier, wydoby- 
wającego na jaw zepsucie cesarstwa, jego 
rozbój kas publieznych i jego niedbal- 
stwo w najświetniejszych dla kraju inte- 
resach. Fakt ten dopełni obalenia rządu, 
potępionego już w Bordeaux, ale który 
w ostatnich czasach podnosił napowrót 
głowę i zgromadzał stronników, więcój 
nieprzyjacieli Rzeczypospolitćj jak dba- 
łych o honor i godność swój ojczyzny. 
Zgromadzenie jednak inaczćj sobie po- 
stąpiło, a oklaski, — z któremi przyjęło 
wywody oskarżenia mówcy, postanowie- 
nie, aby mowa p. Pasquier rozlepioną 
została we wszystkich gminach Francji, 
chwilowo zatarły sprzeczności przekonań 
w celu pokazania się stronniectwem naro- 
dowem gotowem do zmazania plam z 
przeszłości. 

Rozgłos posiedzenia z dnia 4 maja jest 
niezmierny. — Wszyscy mówią, że pan 
d Audiffret - Pasquier zostanie naczelni 
kiem większości, eo znów nie bardzo 
może się podobać sferom rządowym, — 
chociaż rezultat z dnia sobotniego jest 
bezwątpienia wyborny dla Rzeczypospo- 
litój, — ponieważ swemu najzaciętszemu 
przeciwnikowi to jest bonapartyzmowi 
zadaje taki cios, że trudno mu się bę- 
dzie już podnieść. Pan Rouher był nie- 
obecny na tóm posiedzeniu; inni deputo- 
wani imperjaliści milezeli. Mówią, że po 
mowie, p. d'Audiffret-Pasquier miał dość 
żywą rozmowę z ministrem wojny jene- 
rałem Cissey. : 

— |Jeszcze o mowie p. d'Au- 
diffret-Pasquier| rozpisują się dzien- 
niki franenzkie, tak wielka była jój do- 
niosłość. Oto co pisze o niéj korespon- 
dent z Wersalu do le Temps: 

„Nie licząc wielkich politycznych mów 
p. Thiersa, nie wiem czy zgromadzenie 
zasiadające w Wersalu było kiedy świad 
kiem oratorskiego trjumfu podobnego do 
tego, jaki otrzymał p. d Audifiret-Pasquier 
na wczorajszćm posiedzeniu. 

P. d'Audiffret przemawiał jako prezes 
komisji śledczćj kontraktowej. (Jest to 
specjalna komisja wyznaczona do przej- 
rzenia umów o dostawę różnych rekwi- 
zytów wojennych w r. 1870— 71. Red.). 


Miał on streścić rezultaty téj ankiety 1 za- 


proponować konkluzje. Spełnił to w mo- 


Do tójże pisze z Petersburga po odzy- 
skaniu wolności: „Pod w 
wrażeń, przy jesiennej porze roku, 


| d'Audifiret'a, tak, że potrzebował kil- 


wem tylu |tencją p, 
lẹ- | prosiłem potem na ulicy naszćj opiekun- 
kam się, — abym nie rozbudził w sobie|ki cudownój, 


wie trwającćj półtory godziny, 


SF 


stała się ewenementem. 

Nie po pierwszy to raz, jak wiecie, 
mowca wstępował na trybunę. Owszem, 
w początkach zgromadzenia i późnićj w 
czasie walk komuny, pokazywał się na 
nićj często. Przypominam sobie, żem za- 
raz zauważył jego wielki talent, jakkol-, 
wiek żałowałem użytku jaki z niego czy- 
nił. P. d Audiffret-Pasquier chętnie wtedy 
stawał się namiętnym i zaczepiającym ; 
jako nowo przybyły do życia polityczne- 
go, unosił się swóm powodzeniem na dro: 
gach nie swoich. Być może, że sam to 
nareszcie spostrzegł, gdyż naraz wszedł 
sam w siebie, wyrzekł się mownicy i od- 
dał się cały pracom komisyjnym, które 
długo leżały zapoznane, ale które w koń- 
cu objawiły się w izbie znakomitemi re- 
zultatami. 

P. dAudiffret ma coś w sobie co go 
robi mowcą. Nie pytajcie się mnie na 
czóm to coś polega; często się nad tém 
zastanawiałem, nie mogąc przecież je od 
kryć. Mowey potrzeba posiadać wiele przy- 
iotów; prócz pewności siebie, prócz ży- 
wości i szybkości ogarnienia myśli, prócz 
pamięci i głosu, potrzeba mu jeszcze spe- 
cjalnego sposobu myślenia i mówienia; 
jedném słowem potrzeba temperamentu. 
Ten temperament ma go p. dAudiffret ; 
od pierwszych zaraz wyrazów poznaje się 
organ, który wrzyna się w słuchacza — 
ruch, który ściąga uwagę, powagę, która 
umie nakazać sobie poszanowanie. 

Nie przezto, aby pana d Audiffret' a mo- 
żna porównywać do wielkich mowców da- 
wnych zgromadzeń, o których historja za- 
chowuje pamięć. Jest to inny rodzaj, być 
może niższy, mnićj krasomowczy w ka- 
żdym razie, ale sam w sobie wyborny i 
najwykwintniejszy. 

Wczoraj (4 b. m.), na początku posie- 
dzenia, nie słysząc go już oddawna i pra- 
wie go zapomniawszy, zgromadzenie mier- 
ną tylko zwracało na p. d' Audifiret uwa- 
gę. Powoli jednak, jasność przedstawienia, 
interes opowiadania i zręczne ugrupowa- 
nie faktów uderzyły wszystkich; im wa- 
Żniejszy był przedmiot, tém więcéj słu- 
chacze poruszeni byli miarą, taktem, szczę- 
śliwym doborem wyrazów mowcey; im da- 
lej przemawiał, tém więcćj przybywało 
różnych i głębokich wzruszeń; nakoniec 
oklaski nie dały się powstrzymać i wy- 
buchały gwałtownie chwilami, powstrzy- 
mywane natychmiast ogólnóm pragnieniem 
niestracenia ani jednego słowa z mowy. 
Znajomi p. d Audifiret nie mnićj byli zdzi- 
wieni, pytali się zkąd ten gorący czło- 
wiek naraz tyle naczerpał umiarkowania, 
zkąd ten niedoświadczony mowca tak do- 
skonale panuje nad sobą i nad swemi 
środkami, Nie wiem czy z p. d Audifiret'a 
jest materjał na męża stanu, ale że ma 
jego głos, to każdy sobie to powtarzał. 

Ostatnie zwłaszcza ustępy mowy były 
przepyszne. Nie mierzyły one na efekt 
ani na retorykę, ale gdy mowea swym 
tonem oburzonego uczciwego człowieka, 
zapytał się izby, w jakićj to szkole wy- 
kształcili się ludzie, których właśnie wy- 
krył bezeceństwa, nie było w całóm tóm 
wielkiem zgromadzeniu jak jedno tylko 
uczucie, jeden okrzyk wdzięczności dla 
obywatela, który uczynił się organem su- 
mienia publicznego. Zdawało się, że się 
patrzy na walące się po raz drugi cesar- 
stwo. Każdy się czuł pomszczonym. Po- 
wietrze stawało się czystszóm , narodowy 
honor przywróconym. Wszyscy powtó- 
rzyli sobie wraz z mowcą: „Nie! kraj 
nie bliski upadku, kiedy ma taką odwa- 
gę zgłębić swoje błędy i taką siłę do ich 
naprawienia“! 

Niepodobna opisać, z jakiemi oklaska- 
mi izba powitała mówcę, gdy zeszedł 
ztrybuny. Gdy prawa strona bić w ręce 
przestała, to lewa rozpoczynała. Nie było 
już ani różności przekonań, ani stron- 
nictw. Wszyscy spieszyli uścisnąć dłoń 


ka minut, aby dostać się do swego krzesła. 

Mowa p. d'Audifiret jest znakomitym 
czynem administracyjnym i politycznym. 
Administracyjnym, ponioważ zakończyła 
się nominacją komisji przeznaczonćj na 


to, aby uniemożliwić na zawsze naduży- |8 


cia, którym zbyt długo podległe było 
ministerstwo wojny. Politycznym, ponie- 


Oddałem im pięć rubli na mszę na in 
Baługiańskićj i Bartolomee — i 


aby raczyła wywdzięczyć 


myśli i uczuć wychodowanych w cichości | za mnie wam, którzyście mnie zobowią- 


zamknienia i wydalenia. Zaczynam 
tęsknić do gwiazd, — kwiatów i ka- 
mieni tamecznych krain; niebo tu za- 
wsze zaciągnione grubemi chmurami, ro- 
śliny zalane deszczem i same tylko oszli- 
fowane granity stawią się oczom. — Za- 
dziwiają mnie tu dzieła ludzkie ogromne 
i kosztowne; tam oprócz tego twory bo- 
skie, przyrodzenie rodziły we mnie mi- 
łość.... Potrzeba tóż czasu, aby pozna- 
jomić się z okolicznościami, — któreby 
zdolne były tak mnie uczynić spokoj- 
nym i szczęśliwym na téj nowój kod 
mojego życia; jaki byłem dobry w szko- 
Łach. jak byłem cierpliwy w niewoli. 

Do hr. R. Chodkiewicza pisze w 1838 
roku z Petersburga: „Nigdy bardzićj nie 
czułem dolegliwości i nudy wygnania — 
zupełnego odosobnienia od ludzi, jak te- 
raz w szumie i blasku pierwszćj stolicy ! 
Cele, obowiązki i sposoby bytu tutejsze- 
go są takićj natury, że cale niedozwalają 
miejsca i czasu dla rozwijania się myśli, 
czucią i towarzyskości, co właśnie naj- 
większą i najwłaściwszą podług mnie sta 
nowi przyjemność na tym padole do- 
świadczeń człowieka.“ 

W lipcu 1841 roku był już na Litwie 
i list z Druskiennik (gubernja Wileńska) 
do Franciszkowćj Malewskićj oczyna 
temi słowy: „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus i Matka najmilsza uzdro- 
wienie chorych,“ — Jest tam już ustęp: 
„Teraz udałem się do Qstrój bramy, le- 
dwie część mszy zachwyciwszy u Kar- 
melitów. 5 


już | zali współczuciem, przyjaźnią, pomocą — 


którym stałem się przyczyną łez i jako- 
wych cierpień i niepokoju, oe ną 
was-wszelkie błogosławieństwo ; dzięko- 
wałem za dary i doświadczenia, którem 
w życiu odebrał z tak niewyczerpanemi 
źródłami jego przyjemności.“ 

Do narzeczonćj swojćj Brygidy Swię- 
torzeckićj pisze: „Wczoraj ucieszyłem 
brata mojego swojem niespodziewanem 
przybyciem. Podróż miałem pomyślną, 
dzięki twojemu sprzyjaniu i nabożeń- 
stwu. — Wraz po naszóm rozstaniu się 
wzbudziło się utęsknienie zwykłe ludziom 
pielgrzymującym, jedynakom, niemającym 
własnego stałego przytułku, ale to wy- 
niosło duszę moją do Ojca naszego, któ- 
ry jest w niebiesiech, który z Opatrzno 
ści "wo w pobożnóm sercu twojóm 
zgotował dla mnie najwdzięczniejszy przy- 
tułek.* Dalćj: „Trafiłem na mszą śpie- 
waną. Modliłem najbardzićj o to, aby Bóg 
nas utwierdzał w cnocie przykładnćj mi- 
łości, czci i pobożności ku naszym ro- 
dzicom, krewnym, przyjaciołom; abyśmy 
się stali dla nich pociechą w obecném a 
zasługą w przyszłym Życiu. Nie na pró- 
żno babunia twoja przy zejściu swojem 
o tobie pamiętała, bo dusza jćj miała 

rzeczucie, że jak skoro sama kierować 

ędziesz swojem mieniem, cząstkę jako- 
wą zbioru tobie naznaczonego, obrócisz 
na czynienie modlitw za jéj duszę“. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


xi. PYTTNOREY PY 


KRAJ z medzień 12 maja. 


a która|waż bonapartyzmowi zadała cios stra- 
szniejszy jeszcze od klęsk zadanych mu 
na polach bitew. P. d'Audifiret nie zabił 
cesarstwa, ale go zniesławił. Nikt, jakie- 
gokolwiek o rządzie cesarskim zdania, 
nie przypuszczał, do jakiego stopnia 
Francja wystawiona była na łup, ani w 
jakim stanie wycieńczenia rzucono ją 
wpośród awantur wojennych. Tylko je- 
dnćj rzeczy brakowało do zemsty zgro 
madzeniu: wszystkie oczy szukały pana 
Rouhera; nie było go na swojóm miejscu. * 


Niepodobna nam podać w całości całéj 


mowy p. d'Audiffret Pasquier, któraby 
się zaledwie może w dziesięciu pomieści- 
ła szpaltach. Cały zresztą jéj początek 
zapełnia opis oszustw, jakich się dopu- 
szczali różni bez czi i wiary dostawcy 
broni i amunicji; opis nieładu, niedbal- 
stwa, braków i marnotrawstwa zapasów 
wojennych po arsenałach, nakoniec gwał- 
towną potrzebę ścisłćj kontroli, którćj 
dotychczas można powiedzieć wcale w 
ministerstwie wojny nie było. 


_„Panowie,—tak kończy p. d Audiffret,— 
nie wychodząc z naszych atrybucji, ma- 
my prawo was się zapytać: czego chce- 
cie? czego chcemy? Czyż będziemy się 


targować i udzielać skąpą ręką fundu- 


szów koniecznych, aby nasza armja miała 
wszystko, co jéj potrzeba! Czyż nie wie- 
cie, czyż nie wiemy, że to nie dosyć po- 
wołać pod sztandary wszystko, co jest 
w kraju młodego i dzielnego? Potrzeba 
pre tego jeszcze, aby w danćj chwili, 
ez zawodu, bez omyłki, ta armja zna- 
lazła materjał, broń, amunicję, żywność, 
wszystko co jest niezbędne, wszystko co 
musi mieć najmężniejsza armja, aby nie 
była skazaną na niemoc i ubezwładnie- 
nie. (B. dobrze! b. dobrze!) Wiecie o 
tóm tak dobrze jak i my. Czego się do- 
magamy, oświeceni bolesnemi faktami, 
przesuwającomi się codzień przed nasze- 
mi oczami, to tego, że gdy uchwalicie 
szczodrze, hojnie to co potrzeba, aby 
nasze dzieci, które posyłamy na pole bi- 
tew, broniły honoru chorągwi i nie cier- 
piały na niczóm, aby mówię te pieniądze 
nie były obrócone na inny użytek... (okla- 
ski) i aby doszły tam, gdzie miały dójść 
(b. dobrze!) 

W tym względzie wasze obie specjalne 
komisje naradzą się dojrzale i jestem pe- 
wien, że skorzystają z faktów, które tu 
wam przytoczyłem. (Tak! tak! b. dobrze!) 

Nie pozostaje mi, jak prosić was o 
pozwolenie przedłożenia wam ostatnićj 
uwagi. 

Gdy patrzymy na ten smutny szereg 
przedsiębiorców bez uczciwości, bez ser- 
ca, którzy w nieszczęściach kraju widzieli 
tylko sposobność do zbogacenia się; gdy 
patrzymy na chłopów, którzy nie wiedzą 
o tóm, że nie należy swój produkt nieść 
przedewszystkiem najezdnikowi; pytamy 
się sami siebie: któż to kierował wycho- 
waniem tych ludzi? O co tu się troska- 
no? (B. dobrze! b. dobrze !) 

I gdy obok tego patrzymy na wido- 
wisłęo, jakie nam przedstawia nasze woj- 
sko, dziś odtworzone, kiedy je widzimy 
milezące i pracowite, na zewnątrz wszel- 
kich politycznych namiętności; jak sobie 
wspomnimy, że to ono ocaliło nas wr. 
1848, że to ono ocaliło nas w 1801, że 
to ono gotowe jest jeszcze wybawić nas 
z naszych niezgód i szaleństw, gdyby na- 
stręczyła się tego potrzeba; zapytujemy 
się, czy to nie tam szkoła, do którój na- 
leży posyłać tych, co zapomnieli, aby 
się nauczyli, jak to się służy i jak się 
kocha swój kraj. (B. dobrze! Brawo!) 

Niechże więc tam pójdą wszystkie na- 
sze dzieci... (głośne oklaski i okrzyki) 
i niech służba obowiązkowa... (nowe 
brawa) będzie tą wielką szkołą przyszłych 
pokoleń (b. dobrze! żywe oklaski. Głos: 
tak, służba przymusowa bez żadnego wy- 


jątku)! Co do nas, panowie, nie mamy 


pretensji rozstrzygania tych zagadnień, 


nasze pragnienie skromniejsze. Nasza ko- 


misja targowa żądała jednćj tylko rzeczy, 
przynieść cegiełkę do tego gmachu, który 
usiłujemy wszyscy odbudować: reorgani- 
zacji moralnćj i materjalnćj kraju nasze- 
o. (Zapał i uniesienie powszechne).* 

Po blizko półgodzinnćj przerwie prezes 


zgromadzenia odczytuje poniższe konklu- 


zje raportu komisji targowćj, które izba 
przyjmuje jednomyślnością : 

„Wyznaczyć najprzód komisję śledezą 
z obowiązkiem: 1) zbadania stanu mate- 
rjału wojennego istniejącego w dniu 1g0 
lipca 1870, na skutek kredytów zwyczaj- 
nych i nadzwyczajnych przyznanych na 
zakupno i przekształcenie tego materjału; 


2) poznania użytku z tego materjału pod-| 


czas wolni. wyszukania najstosowniej- 
szych środków do przekonania się o rze- 
czywistóm, obecnóm położeniu arsenałów. 
Powtóre, odesłać napowrót do komisji 
reorganizacji wojska i komisji reform wy- 
działów administracyjnych, konkiusje ra- 
portu tyczące się cywilnćj kontroli w 
służbie ministerstwa wojny.* 

Komisja, w myśl pierwszćj propozycji 
raportu, natychmiast przez izbę obraną 
została. 

— (Dziennik urzędowy] ogłasza 
wciąż protokuła rady ankietowćj o kapi- 
tulacjach. Dotychczas ogłoszono ich dzie- 
więć, prawie wsżystkie z dość surowemi 
konkluzjami. Mamy już protokuła kapi 
tulacji warowni: Lichtemberga, Marsalu, 
Vitry - le - François, Sedanu, Schlestadtu, 
Verdun itd. Prawie wszędzie komendanci 
zaniedbali przed zdaniem tych warowni 
nieprzyjacielowi, zagwożdzić armaty, po- 
łamać wozy artyleryjskie i lawety, zato- 
pić proch, amunicje i żywność. Dowódzey 
mieli zwyczaj oddawać to wszystko Niem- 
com w całości. Prócz tego w Vitry- le- 
Frangois władza cywilna i mieszkańcy 
okazali się do tyla niepatrjotycznymi, że 
odmówili wszelkiej pomocy dowódzey w 
obronie fortu. 

— [Około stu Paryżan], pomię- 
dzy którymi czytamy nazwiska pp. Kane, 
Nadaud, Marmottan, Clómenceau, Bon- 
valet, Floquet i d' Alton-Shee, wystosowa- 


ło petycję do deputowanych z żądaniem 
bezzwłocznego rozwiązania izby. Mówią 


w tój petycji: „Nie można sobie przy- 
właszczać wszechwładztwa ludu. Nie je- 
steście zatem panującymi; jesteście pro- 
stymi mandatarjuszami. Powołani zosta- 
liście do stanowienia o wojnie lub pokoju: 
zawarliście pokój. Cudzoziemiec ma wszy- 
stkie możliwe b aa ścisłego wykona- 
nia traktatów. Wasze zadanie zatem skoń- 
czone. 

Jeżeli reprezentujecie rzeczy wiście Fran- 
cję, obiorą was powtórnie; jeżeli nie, to 
macie obowiązek rozwiązania się tóm bar- 
dzićj. Nie zechcecie wpajać przekonania, 
że przedłużając do nieskończoności sytu- 
ację nopea niepokojąca, zgubną dla 
wszystkich gałęzi pracy narodowéj, macie 
tylko na celu zmęczenie Francji lub rzu- 
cenie jéj raz jeszcze na te monarchiczne 
wybiegi, które ją zawsze do klęsk dopro- 
wadzały. Jesteście i pozostaniecie bezsil- 
nymi do ugruntowania czegośkolwiek, — 
Wszystko o tóm dowodzi, a naród nie 
stracił żadnćj sposobności, aby wam to 
powiedzieć. Interes kraju, wasz własny 
honor, wszystko domaga się ustąpienia 
miejsc waszych innemu zgromadzeniu, 
przeznaczonemu do ostatecznego utrwale- 
nia rzeczypospolitćj. Niech żyje rzecz- 
pospolita!* 

Po tryumfie pana d Audiffret-Parquier, 
adres powyższy wydaje nam się bardzo 
nie w porę. 


Niemicy. 


Wstęp uzasadniający projekt do usta- 
wy określającej sposób użycia sum kon- 
trybucji wojennćj, zawiera dużo rzeczy 
równie zajmujących, jak pouczających. 

Wyjmujemy dziś z niego kilka danych, 

podających sposobność rozpatrzenia się 
w różnych rodzajach nadzwyczajnych ko- 
sztów, które ostatnia wojna poza og ól- 
nemi kosztami utrzymania ar- 
mji na stopie wojennćj i wyży- 
wienia jéj w czasie kampanji, 
za sobą pociągnęła. 
_ Uzbrojenie i rozbrojenie fortece nadgra- 
nicznych kosztowało Prusy 8,469,200 
talarów, Bawarję 1,202,898 talarów. 
Mniejsze sumy drobniejszych państw nie- 
mieckich opuszczamy. 

Za przysposobienie materjału oblężni- 
czego przypadło na Prusy 7,450,000 
talarów, na Bawarję 285,442 tal., na 
księstwo Badeńskie 180,734 talarów. 
Sumy te stosunkowo małe, ograniczyły 
się dlatego na téj wysokości, że z po- 
czątku zamierzono brać główne fortece 
głodem. Przeważna część tój sumy przy- 
pada więc na TEH F i Toulon, 
a reszta na Paryż i Belfort. 

Nadzwyczajne wydatki na mary- 
narkę wynoszą ze strony Prus 9,119,40: 
talarów na samą flotę, oprócztego 1,375,000 
tal. na urządzenie strzelnicy nadbrzeżnej 
celem wypróbowania dział świeżo w uży- 
cie wchodzących. Na przysposobienie do 
obrony brzegów morskich i zamknięcia 
rzek, wydały Prusy, z małym dodatkiem 
innych państw niemieckich 1,026,688 tal. 

Koszta założenia nowych kolei żela- 
znych na wyłączne cele prowadzonój 
wojny wynosiły ogółem 6,034,337 tal. — 
Na urządzenia telegraficzne, niew cho- 
dzące w zakres telegrafji polo- 
wóćj, którćj koszta wliczają się w poczet 
osobnych kosztów wojennych 685,727 tal. 

Koszta administracji cywilnój w zaję- 
tych w czasie wojny częściach Francji 
wynosiły 4,645,748 tal. 

Zawiadowanie przez czas wojny kole- 
jami alzacko-lotaryngskiemi, wykazało, 
po odtrąceniu zebranego z nich dochodu, 
niedobór 4,221,502 tal., którego pokrycie 
spada na kontrybucję wojenną. 

Urządzanie i Š anec kwatery jo- 
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Ogromny szał budowniczy panuje o- 
becnie w Berlinie. Miarę jego wysoko- 
ści zakreśla obliczenie, że w ciągu trzech 
pierwszych miesięcy bieżącego roku su- 
ma dochodu stemplowego przypadająca 
na same czynności zakupna gruntów bu- 
dowlanych w samym Berlinie przeniosła 
już sumę, jaka w budżecie dochodowym 
przewidzianą była na cały rok w całym 
obszarze państwa. Jest to zjawisko pierw- 
sze w swoim rodzaju. Wyradzają się tóż 
z niego nowe anomalje spółeczne. Na- 
przeciw strejków czeladzi mularskićj wy- 
stępują koalicje majstrów. Z jednój stro- 
ny pod naciskiem strejkującój rzeszy 0- 
puszcza robotę czelądź, która się już z 


mnożenie się 
strony sprowadzają taniość zaspokojenia 
niezbędnych potrzeb, przerywanie prac 
i odstraszanie przez to od nowych ka 
siębiorstw podkopuje więc do tego sto- 
pnia podstawę dobrobytu klasy pracują- 


majstrami swemi była ułożyła, z drugićj 
znów strony, — pod naciskiem koalicji 
majstrów, majstrowie rozpuszczają cze- 
ladź spokojnie pracującą tylko w tym 
celu, żeby datkami swemi próźnującej 
czeladzi wspierać nie mogła. 


Wobec nagłego pojawu tych wypad- 


ków prasa berlińska wszelkich odcieni 
stała się nader ubogą w użyciu skutecz- 
nych argumentów. Dorabia się jedynie fra- 
zesami mającemi wpłynąć na złagodze- 
nie obustronnych namiętności. Dobre i 
to na początek, ale to nie jest jeszcze 
rozpaść wynalezienia prawdziwych środ- 


ów zaradczych. 
Prawdziwe rozwiązanie tój kwestji za- 


leży jedynie od rozwiązania kwestji o- 
światy ludowej. 


Przesadne żądania robotników wywo- 


łuje brak najelementarniejszych pojęć e- 
konomicznyc 
nie tego, na czém dobrobyt pracującej 
klasy polega. 


a mianowicie złe zrozumie- 


Ciągłość i natężenie pracy z jednej, a 
rzedsiębiorstw z drugićj 


cój, że wynikającćj ztąd szkody nieza- 


stąpi bynajmnićj wymuszone podwyższe- 
nie płacy, bo pieniądz nie jest sam przez 
się wartością, tylko miarą wartości — 
łokciem, którego długość na nie się nie 
przyda jeśli nim nie ma co mierzyć. 


dyby te proste prawdy mogły trafić 


do przekonania czeladzi, toby od ra- 
zu wszelkie strejki ustały. Ale 
tu zachodzi ta trudność, — że w umysł 
nieprzygotowany nauką szkolną do loi- 


cznego myślenia, nie wniknie żadna pra- 


wda ogólna, przechodząca miarę tego — 


czego rękami dotyka. 

Rzecz więc jasna, że obecną generację 
pracującój klasy rzemieślniczćj trzeba 
prowadzić łagodnością i tómczasowóm u- 
życiem paljatywnych środków a rządzić 
się przytóm wielką rozwagą i wysokim 
stopniem cierpliwości, a natomiast głó- 
wną usilność skierować na przysposobie- 
nie nowćj genoracji naukowo przysposo- 
bionćj do racjonalnego ocenienia skut- 
ków pracy. 

W tóm leży całe rozwiązanie rzeczy. 
Stawianie rzeczy na kant ostry, jak obe- 
enie w Berlinie, prowadzi tylko do zao- 
strzenia draźliwości, która coraz mnićj 
słucha głosu rozsądku i nurtuje niebez- 
piecznie w głębiach zaciętości swojćj. 

Te prawdy wszyscy przeciwnicy grun- 

townćj oświaty ludowćj powinni sobie 
zapisać grubemi głoskami i przyjść raz 
przecie do upamiętania. 
, Dziwna rzecz, że prasa berlińska, ma- 
jąca światłych pracowników, nie wchodzi 
głębićj w grunt rzeczy i przy téj sposo- 
bności nie wypowie prawa, któreby wła- 
śnie tam prędzćj przyjąć się mogły, niż 
gdzie indzićj. Widać po nićj wyraźne o- 
durzenie, sprowadzone nagłym pojawem 
niespodziewanych wydarzeń. 

Bismarka zaczyna znów napadać da- 
wna słabość nerwowa, będąca skutkiem 
wytężonćj pracy. Lekarze radzą usilnie 
usunąć się na wieś i w spokoju zacisza 
domowego odpocząć czas niejaki, nierę- 
cząc w przeciwnym razie za niebezpie- 
czne skutki. Zdaje się jednak, że Bismark 
nie opuści areny parlamentarnćj, dopóki 
się narady nad bezpośredniemi fundusza- 
mi zarządu ogólnych spraw rzeszy nie 
ukończą. 
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Sprawy miejskie i powiatowe. 


Gmina Pełkinie w starostwie jarosławskićm, 
postanowiła założyć w Pełkinach szkołę ludową. 

Do dotacji gminnćj zobowiązał się JO. ks. 
Jerzy Czartoryski, w celu ulżenia gminie w po- 
noszeniu wydatków szkolnych, jako właściciel 
obszaru dworskiego, deklaracja z dnia 8 listopa- 
da 1871 r. wypłacać rocznie w gotówce 24 zła. 
i asygnować rocznie z lasu Czerwonćj woli 6 
sagów . drzewa opałowego sosnowego. Daléj 
deklarował się ks. Jerzy Czartoryski odstąpić 
na ogród i pod budynki szkolne grunt dwor- 
ski w Pełkiniach pod 1. kat. 311 i 312 zapi- 
sany obszaru 369 kw. sążni, zbudować dre- 
wniany budynek szkolny oraz pomieszkanie 
dla nauczyciela mieszczący, tudzież stajenkę 


„|z drewutnią, dać materjał potrzebny do ogro- 


dzenia budynku i ogrodu, sprawić potrzebne 
ławki, tablicę, maszynkę do rachunków, stół, 
cztery krzesła i szafę, które to sprzęty nadal 
gmina utrzymywać ma. 

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła 
gmina dla ks. Jerzego Czartoryskiego i jego 
sukcesorów. > z 
CZE OAZA 


Wiadomości z literatury į sztuki. 


Głos polski. — Otrzymaliśmy pierwszy nu- 
mer nowego pisma wychodzącego w Zurychu 
dwa razy na miesiąc p. t. Głos polski. Pro- 
gram pomienionego pisma wypowiada redakcja 
w następujących punktach: pilne i uważne ba- 
danie czynności obcych narodów, porównywa- 
nie takowych między sobą i odróżnianie co 
jest w nich dobrego a co złego, by z nich dla 
nas wyciągnąć naukę; utrzymywanie łączności 
między krajem a wychodźtwem, gdziekolwiekby 
się takowe znajdowało, by wyrobić ducha je- 
dności w myśleniu i działaniu; wreszcie kiedy 
niekiedy bezstronna, nieuprzedzona, wolna od 
namiętności krytyka sposobu prowadzenia spraw 
w poszczególnych dzielnicach Polski. Pierwszy 
numer wypadł wcale dobrze; redakcja odznacza 
się starannością. 

Opiekun domowy, nr. 19 zawiera: Sprawy 
dziecinne, p. Al. P, — Druga miłość, powieść 
Julji Kavanagh (e. d.). — O nauczaniu początko- 
wóm, p. Wł. Puchewicza (dok.). — Bibljoteka 
domowa. — Rozmaitości. — W dodatku: Mar- 
graf Gero, tragedja p. Józefa z Mazowsza (e. d.). 
— W odcinku: Ślady życia. V. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Ogólna summa złożonych w administracji 
Kraju od dnia 9 marca do 10 maja b. r. kwot 
na szkoły ludowe wynosi 171,89 zła., 426 fr 


`~ 


e ami” 


w złocie, 611/,, rubli, 81/,, talarów, 12 złot. 
bawarskich. Kwota w monecie austrjackićj zło 
Żona jest w kasie oszczędności towarz. wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie. 

W dalszym ciągu ofiar na rzecz akademji 
w Krakowie, ks. Małgorzata Czartoryska na- 
desłała tow. naukowemu 515 franków, a mia- 
nowicie: od pp. Teofila Januszewicza b. prezesa 
województwa sandomierskiego 5 frank., Józefa 
Ordęgi 10 fr., Wiktora Zienkowicza z Medjo 
lanu 500 franków. 

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyła Wład. Eljasza rzeźba, po- 
piersie ś. p. Artura Grottgera. 

Egzamina ustne tak dojrzałości, jak kwali- 
fikacyjne kandydatów i kandydatek nauczyciel- 
skich dla szkół ludowych, odbywać się będa 


czych sprowadzono z gubernji północnych 
przeszło 1,000 robotników. Obserwatorjum 
astronomiczne, zbudowane na jednej z wynio- 
słości ku południo-zachodowi od miasta, ma 
być zburzone, gdyż według nowego planu 
obwarowania miasta, będzie w tém miejscu 
cały szereg fortyfikacji, Rzeczywiście resta- 
urację obserwatorjum i ustawianie koła połu- 
dnikowego przedsięwzięte przez prof. Chandry- 
kowa wstrzymano, co owćj pogłosce nadaje 
cechę prawdopodobieństwa. 

Siła wojsk niemieckich w wojnie 1870 
do 1871. — Ze sprawozdania komisji państwa 
okazuje się, że w czasie wojny niemiecko- 
franeuzkićj liczyła armja niemiecka w sierpniu 
1870 r.: 1,183,389 ludzi i 250,878 koni; we 
wrześniu zniżyła się liczba ludzi na 1,163,518 
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KRAJ z niedzieli 


I z Japonji otrzymują dzienniki bardzo po- 
myślne wiadomości. Rząd tamtejszy kazał pro- 
gram wystawy i podział grup przełożyć na język 
japoński i wraz ze stosowna proklamacja druki 
te rozpowszechnia w tysiącach egzemplarzy. — 
Rząd stara się o to, aby wystawa rolniczych i 
przemysłowych płodów Japonji była należycie 
objaśniona starannemi wykazami statystyczne- 
mi, które wystawione zostaną. Rząd japoński 
przypisuje na skarb państwa całe koszta trans- 
portu i ubezpieczenia, a nadto przyrzeka wy- 
stawcom zwrócić całą wartość przedmiotów 
wystawionych. 


na korzyść wystawców. 
y Reklamacje. 


celu nie osięgna. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ajencja ta udzielać będzie wyjaśnień wystaw- 
com z Galicji w przypadkach watpliwych, i bę- 
dzie w ogóle pośredniczyć w każdym względzie 


$ 18. Reklamacje i zażalenia należy wnosić 
do nićj pisemnie, jeżeliby łatwo przewidzieć 
można, że takowe w krótkićj drodze wniesione 


Gorlice 7 maja. — Pszenica 6—6.50, żyto 


fluktuacji, osiągnięta zwyżkę stale utrzymują.! 


553/, tal. 


Niemnićj i w Niemczech ożywienie handlu 
zbożowego wzmogło się, albowiem niektóre ich 
kraje, jak Saksonja i Turygja, już dzisiaj zna- 
cznego potrzebuja dowozu; ceny tóż na wszyst- 
kich niemieckich placach, pomimo chwilowych 


Giełda naszą ostatnia przy bardzo stałóm 
usposobieniu notowała 1000 kilogramów (około 
1786 funtów wiedeńskich) pszenicy na ten mie- 
sige 80 tal.; żyta na ten miesiąc 581/, tal.; 
na maj-czerwiec 571/, tal., na czerwiec-lipiec 
57 tal., na lipiec-sierpień i wrzesień-październik 


Dla poparcia centralnćj komisji japońskićj 
austijacki ministerrezydent w Yedo zawiązał 
wraz z włoskim posłem osobny austrjacki ko- 
mitet wystawy. 


4.80, jęczmień 4.—, owies 2.60, ziemn. 2.—, 
siano 1.80, słoma 1.40, funt mięsa 0.15, drze- 
wo twarde 6, miękkie 4.20. 

Oświęcim 3 maja. — Pszenica 6.—, żyto 


kupca; pięknego ziarna pszenicy i żyta bardzo 


Na targu naszym ożywienie dość widocznóm 
było i wszelkie ziemiopłody łatwego znalazły 


© statnia środe w dzień św. Stanisława, wielu 


w b. r. szkolnym: 

I. W krakowskićm seminarjum nauczyciel- 
skióm żeńskićm: od 17—22 czerwca. 

II. W krakowskićóm seminarjum męzkićm: 
od 24—28 czerwca. 

TI. W rzeszowskićm seminarjum męzkićm: 
od 1—6 lipca. 

IV. W przemyskićm seminarjum nauczy- 
cielskićm żeńskićm: 8—10 lipca. 

V. We lwowskićm seminarjum nauczyciel- 
skióm żeńskióm: 28 czerwca, 1—5, 8 i 9 
lipca. - 

VI. We lwowskióm seminarjum nauczyciel- 
skiém męzkióm: 10, 12, 13, 15—20 lipca. 

* Wenus Anadyomene i chłopki.—W o- 


włościan z okolic Krakowa zwiedziło wystawę 
obrazów tow. przyjaciół sztuk pięknych w bi- 
skupim pałacu. Między innemi przyszła także 
gromadka dziéwek rozmaitego wieku. Oglądnę- 
ły wszystkie obrazy większe i jedna 2 nich 
weszła nareszcie do sali, gdzie wystawiona jest 
„Wenus* Schlossera. Zaledwie obaczyła mi- 
tologiczny obraz, z wyrazem serdecznćj litości 
wychyliła się do reszty towarzyszek, które ści- 
snęły się u drzwi w obawie, czy tam może nie 
zakazano iść za zasłonę oddzielajaca tę salę, 
i zawołała: „O Jezu kochany! A chodźcież 
patrzcie, jak ten poganin ciagnie biedne ko 
biecisko pod wodę, pewnikiem chcę ja utopić!* 
Patrząc dłużéj na ten obraz, jedna z nich roz- 
płakała się. Z rozmowy ich można było prze- 
konać się, że wedle ich wyobrażenia Schlösser 
wymalował „święta* którą poganie obdarli z su- 
kien i chcieli utopić, ale ona przez moc Boża 
wyrwała się im, i unosi się do nieba. Dwie 
inne „ówięte* recte Nereidy, nurzające się w 
otchłań morza w uściskach kochanków — Try- 
tonów, wyciągają błagalnie dłonie do unoszacćj 
się do nieba „świętój* żebrząc ratunku. 

* Panowie gaszą ogień! — Podczas wtor- 
kowego pożaru jakiś poczciwy włościanin, już 
nie młody gospodarz, zagrzany przykładem 
„braci* surdutowych, chciał dostać się na pa- 
lący dach szopy dla ratowania. Już był na 
drabinie, gdy z wyrazem największego oburze- 
nia chwyta go policjant za sukmanę, ściąga go 
z drabiny krzycząc gniewnie: „Ruszaj ztąd, 
czy nie widzisz że tu panowie řatują!“ 

Wykaz osób aresztowanych w Krako- 
wie. — W miesiącu kwietniu 1872 r. organa 
krakowskićj dyrekcji policji aresztowały 441 
osób. Z tych oddano sądom cywilno - karnym 
119, a mianowicie: za wydawanie podzobio- 
nych biletów bankowych 2, za gwałt publicz- 
ny 1, za kradzież 80, za sprzeniewierzenie 3, 
za oszustwo 8, za obrazę straży 13, za pobicie, 
skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 11, za 
zamiar przekupienia policjanta 1, za grę hazar- 
dową 1. Oddano magistratowi m. Krakowa za 
żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca po- 
bytu, niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu 
i z domu przytułku it. d. 188. W szpitalu 
umieszczono nierządnic 8. Ukarano zaś poli- 
cyjnie za włóczęgostwo, pijaństwo, ekscesa it. d. 
124.—Nadto pociagnięto do odpowiedzialności 
87 osób, a mianowicie: za powrót z wydalenia 
3, za przewinienia w służbie 32, za przekro- 
czenie przepisów dorożkarskich 18, za pozo- 
stawienie koni bez dozoru 25, za spieszna i 
nieostroźną jazdę 6, za przekroczenie przepisów 
meldunkowych 5, za otwarcie fszynków w go- 
dzinach niedozwolonych 1, za dręczenie zwie- 
rząt 1. 

W Kaliszu, jak donosi Kurjer Warszawski, 
zawiązuje sie tow. opieki nad nieletnimi prze- 
stępcami. 

W osadzie Nowe-Miasto nad Pilicą otwo- 
rzony będzie zakład leczenia wodą. Takiż sam 
zakład ma być otwarty i w Warszawie. 

Obwarowanie Kijowa. — Dziennik peters- 
burski Nowosti pisze, że Kijów ma być osta- 
tecznie przekształcony na pierwszorzędną wa- 
rownię. Powiadają, że do robót przygotowaw- 
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a koni doszła do 252,198. W lutym 1871r. 
było: 1,350,787 ludzi i 268,785 koni, a w 
czerwcu tylko 869,207 ludzi i 212,946 koni. 
Największe liczby do jakich doszły wojska po- 
jedynczych państw niemieckich były: w wojsku 
pruskiém 1,028,126 ludzi i 199,118 koni; 
w saskiém 66,942 ludzi i 14,238 koni; w me- 
klemburskićóm 13,689 ludzi i 2,650 koni; w 
bawarskićm 151,023 ludzi i 29,552 koni; w 
wirtembergskićm 41,920 ludzi i 9,410 koni; 
w badeńskióm 38,858 ludzi i 8,126 koni; w 
heskićm 24,908 ludzi i 5,231 koni. W liczby 
te wchodzą oficerowie, chorzy i wojska nie 
mające udziału we wojnie. 


siła w listopadzie 88,430 a w grudniu 84,272. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
10 maja pochmurno, w południe burza; termo- 
metr 10.1 doszedł do 18.0 R. Barometr z ma- 
łym ruchem; rano dnia 11 stan jego był 325.78, 
termometru 19.8 R. Wiatr północno-wschodni. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Stan. Jordan 
wł. d. z Galicji; Włodz. Bielski ob., Aleksan- 
der Dambski ob., Feliks Grabkows*i ob., Adam 
Grabkowski ob., z Kongresówki; Jan hr. Tar- 
nowski wł. d. z Wołynia; Filip Pokutyński 
dyr. budow., Cezar Haller wł. d. i czł. wydz. 
kraj., ze Lwowa. 


Wiadomości urzędowe. 

— Cesarz zatwierdził wybór ks. Kornela 
Mandyczewskiego na prezesa i p. Erazma Ma- 
słowskiego na zastępcę prezesa rady powiato- 
wéj w Nadwornój. 

— Ministerstwo skarbu mianowało komisa- 
rza skarbowego II klasy Józefa Jaszczora, ko- 
misarzem skarbowym I klasy. 

— C. k. krajowa dyrekcja skarbowa miano- 
wała koncepistów skarbowych: Aleks. Briick- 
nera, Gwalberta Kaczmarowskiego i Erazma 
Januszewicza, komisarzami skarbowymi II kl. 


O ACE E 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa powszechna w Wiedniu. — 
Czytamy w Weltausstellungs- Correspondenz : 

Towarzystwo dla chowu koni w Styrji robi 
wielkie przygotowania w celu obesłania wiedeń- 
skićj wystawy powszechnój. Towarzystwo za- 
mierza wysłać na wystawę 40 koni z cztórech 
ras styryjskich i pokryje własnym funduszem 
koszta transportu i inne wydatki połączone 
z wystawą. W tym roku rozdawane będą na- 
grody właścicielom najpiękniejszych koni w ró- 
Żnych częściach Styrji i przy téj sposobności 
towarzystwo wybierze konie, które wysłane zo- 
staną na wystawę. 

Komisja wystawowa w Reichenberg ułożyła 
na ostatnićm swojóm posiedzeniu preliminarz 
wydatków, które wyniosą 19,200 zła. 

Z Berna donoszą, że szwajcarska rada związ- 
kowa uchwaliła ustanowić komisję dla wystawy 
powszechnćj, złożona z 19 członków. 

Z Madrytu pisza, że król zatwierdził wnio- 
ski ministra oświecenia, dotyczące udziału Hi- 
szpanji w wystawie powszechnóćj. Na koszta 
tego udziału przeznaczono 1.200,000 realów. 
Hiszpańska komisja dla wystawy powszechnćj 
ukonstytuowała się pod przewodnictwem mar- 
szałka don Manuel Ginteerez de la Concha 
Marques de Duero. Wiceprezesami są: książę 
Fernan Nunez i były minister Ulloa. Urzędowy 
dziennik podał dekrety króla w sprawie wysta- 
wy i przedstawienia ministra oświecenia. Ob- 
szerne i bardzo życzliwe artykuły poświęciły 
wystawie powszechnój dzienniki hiszpańskie 
Tiempo i Politica. 

Mianowanie komisji brazylijskićj dla wystawy 
powszechnćj nie nastąpiło dotychczas jedynie 
dlatego, że rząd czeka na powrót cesarza don 
Pedra. Donoszą jednak z Rio Janeiro, że mimo 
to Brazylja robi wielkie przygotowania w celu 
obesłania wystawy powszechnćj. 


Z Karlsruhe przybył do Wiednia radca mi- | 4.85, jęczmień 3.70, owies 2.—, groch 7.50, 


nisterjalny i wiceprezydent tamtejszćj komisji 


wystawie powszechnćj, wskazuje najlepićj sam mósła 1.80. 


fakt, że dotychczas zgłosiło się ztamtąd 540' z f i 
wystawców. W wystawie paryskićj brało udział (4.80, jęczmień 4.30, owies 2.40, groch 6.20, 
tylko 208 wystawców badeńskich. fasola 6.40, tatarka 4.25, proso 3.80, ziemniaki 

Także i winnych stronach południowych , 1.90, koniczyna 26, Era 1.45, słoma 0.77, 
Niemiec wystawa wiedeńska budzi wielkie za- | drzewo twarde 12, miękkie 9, okowita 0.66, 
jęcie, którego wyrazem sa przychylne artykuły | 59P2 jaj 0.90, funt masła 0.40, EES 0.19, 
pism południowoniemieckich i zabiegi tamtej- | centnar Inu 21, konopi 19, wyrobnik bez wi- 


' bób 6.50, tatarka 3.—, proso 3.50, kukurydza 
wystawowćj L. Turban dla porozumienia się 4.50, ziemniaki 1.50, rzepak 7.50, koniczyna 


z dyrektorem wystawy wiedeńskićj. Jak wielki A — kk spal bij yra 1, drzewo 
udział weźmie wielkie księstwo badeńskie w tYarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 0.76, 


Rzeszów 3 maja. — Pszenica 5.75, żyto 


Największa liczba chorych żołnierzy wyno-|- 


szych komitetów wystawowych. 

Szląsk pruski rywalizuje pod tym względem 
z południowoniemieckiemi krajami. Dziennik 
Breslaer Morgenzeitung poświęca w jednym 
z ostatnich numerów wystawie powszechnćj ob- 
szerny artykuł, w którym wykazuje ogromne 
korzyści z udziału w wystawie. Artykuł ten 
kończy się uwagą, że dla Szląska wystawa wie- 
deńska ma bez porównania donioślejsze zna- 
czenie niż wystawy powszechne w Paryżu i w 
Londynie. 

W ostatnich dniach odbyła się w Wiedniu 
konferencja reprezentantów kolei żelaznych : 
Karola Ludwika, cesarza Ferdynanda, cesarza 
Franciszka Józefa, cesarzowćj Elżbiety, arcy- 
księcia Rudolfa, kolei państwowój i kolei połu- 
dniowćj. Uchwalono na téj konferencji zniżyć 
o 50 pet cenę biletów pierwszćj i drugićj klasy 
dla członków cesarskićj i prowincjonalnych ko- 
misji udających się na posiedzenia. W celu 
korzystania z tego zniżania ceny jazdy człon- 
kowie udający się na posiedzenia mają pokazać 
w kasie kolejowćj dekret nominacyjny i zapro- 
szenie na posiedzenie. Przy powrocie członko- 
wie komisji wykazać się muszą w kasie kolejo- 
wćj kartą legitymacyjna, wystawioną przez re- 
skrypt komisji wystawowej. 

Na konferencji tój uchwalono także wezwać 
zarządy innych kolei żelaznych, żeby się przy-, 
łączyły do téj uchwały. 

Nakładca J. J. Weber w Lipsku oświadczył, 
że pewną ilość książek ofiaruje bezpłatnie dla 
bibljoteki Athenaeum, i przesłał już dyrekto- 
rowi wystawy katalog swoich nakładów, z któ- 
rego dyrektor wybrać może dzieła pożądane 
według upodobania. 


Objaśnienie o warunkach udziału w wy- 


stawie powszechnój w Wiedniu 1873 r. 
(Ciag dalszy.) 
Obniżenie płacowego. 

$ 18. Urządzający wystawy zbiorowe z dzie- 
dziny drobnego przemysłu krajowego moga — 
w szczególnych, uwzględnienia godnych razach 
uzyskać od jeneralnego dyrektora wystawy po- 
wszechnćój zniżenie ceny placowego. 

Zmiżenie opłaty kolejowćj. 

$ 14. Należytość transportu koleją tam i na- 
powrót zniżoną jest na 0.8 centa, a dotyczące 
ustanowienia moga-wystawcy przejrzeć w ko- 
misji krajowój dla wystawy. 

Uznanie miejsca wystawy za skład wolny. 

$ 15. Miejsce wystawy uznane jest za skład 
wolny (entrepôt réel); dlatego mogą być wysta- 
wione wszystkie przedmioty austrjackiego mono- 
polu państwowego bez żadnój przeszkody. 
Uwolnienie korespondencji od opłaty pocztowej. 

$ 16. Korespondencja w sprawach wystawy 
wolną jest od opłaty pocztowćj. 

Na dotyczących atoli pismach musi być wy- 
pisane nazwisko z oznaczeniem charakteru od- 
dawcy (jako wystawcy itd.), ozaz z dodatkiem 
„na wezwanie urzędowe“. 

Ajencja. 

$ 17. Lwowska krajowa komisja wystawy 
urządzi w Wiedniu ajencję, która działać bę- 
dzie w interesie wystawców powiatu lwowskiego. 

O chwili, w któréj wymieniona ajencja swa 
czynność rozpocznie, wystawcy zostaną późnićj 
uwiadomieni. 


ktu dziennie 0.40. 

Tarnów 7 maja. — Pszenica 5.80, żyto 
4.50, jęczmień 3.80, owies 2.10, groch 5.50, 
bób 4.85, tatarka 4.60, proso 4.70, ziemniaki 
1.80, siano 1.18, konicz 1.28, słoma 1.10, 
drzewo twarde 13, miękkie 10, masa okowity 
0.94, masło 1.35. i 

Wiedeń 7 maja. — Obrot w handlu spiry- 
tu sem natutejszćj giełdzie bez życia. Płacono 
wczoraj za stopień po 59 c., na druga połowę 
maja po 581/ e. 


Księgosusz. — Namiestniectwo galicyjskie 
zawiadamia, iż do końca kwietnia rb. spraw- 
dzono wybuch kięgosuszu między wołami w cu- 
krowni w Tłumaczu, w Wołkowcach, w Sapa- 
kowie, w Piszczatyńcach, w Krzywczu, w Strzał- 
kowieach pow. borszezowskiego; w Korolówce, 
w Skowiatynie, w Juziampolu, w Winiatyńcach, 
w Nowosiółce i w Holihradach pow. zaleszczy- 
ckiego. Ustała zaś ta zaraza w zakładzie kon- 
tumacyjnym w Husiatynie. 

Następnie, z powodu szerzenia się księgosu- 
szu w powiecie zaleszczyckim, rozszerzony Z0- 
stał okręg zarazy na wszystkie miejscowości 
powiatu zaleszczyckiego; nadto wcielono do 
niego jeszcze 26 miejscowości powiatu czort- 
kowskiego, a 14 miejscowości powiatu horodeń- 
skiego. 

Zakazano także odbywania targów na bydło, 
owce i kozy we wszystkich miejscowościach 
powiatu zaleszczyckiego, jako tóż w Jagielnicy, 
Ułaszkowcach, Czortkowie i Horodeńce. 


Wrocław 10 maja. 
Pogląd na ruch w handlu zbożowym. 


Powietrze i w tym tygodniu pozostało bez 
przerwy bardzo urodzajnóm, a roślinność takie 
już dotąd zrobiła postępy, jak to innemi laty 
zaledwie przy końcu maja widzieć się dało. — 
Wiadomości o stanie siewów tak ozimych jak 
jarych w ogóle brzmią bardzo pomyślnie, gdyż 
skargi co do żyta Zawwyjątkowe uważać można. 
W niektórych miejscach także, a mianowicie na 
Pomorzu, w Westfalji i Saksonji, myszy i ro- 
bactwo polne dużo zrobiło szkody, to wszakże 
ogólnym plonom niewielki robi uszczerbek. 

Usposobienie w handlu zbożem coraz więcćj 
wszędzie nabiera stałości, gdyż codzień jaśnićj 
pokazuje się, że i obecne zapasy i dowozy 
morskie znacznie są mniejsze niż po inne lata 
o tym czasie. 

Na angielskich targarch wyboru prawie ża- 
dnego nióma, a piękne gatunki pszenicy nie- 
mal już: całkiem wyczerpane zostały, tak iż 
młynarze i pośledniejsze ziarno o 1—2 szyll. 
drożćj płacić muszą. 

We Francji także nietylko zapasy zboża ale 
i mąki bardzo już są przerzedzone, a Marsylja, 
Bordeaux, Nantes i Havre, które jeszcze nie- 
dawno temu tak bardzo przepełnione były, 
dzisiaj już nie zdołają licznym żądaniom za- 
dosyć uczynić. To tóż ceny i tam, wprawdzie 
zwolna, lecz stale drogą podwyżki ciągle po- 
stępują i wkrótce pewnie do takićj wysokości 
dojdą, że wywóz od nas stanie się tamdotąd 
niemożebnym, 

W Belgji i Holandji ruch handlu zbożowego 
coraz większe przybiera rozmiary przy cenach 
stopniowo podwyższających się, gdyż zapasy i 
tych krajów już po większćj części wyczerpane. 


poszukiwano i znacznie wyżćj za nie płacono. 
Notowano: 
Pszenicę, za 100 kilogramów białćj 61/, 
do 81/ tal, żółtój 61/—711/ stal. 
Żyto za 100 kilogr. 51,—52/,, tal. 
Jęczmień za 100 kilogr. 45/,—51/, tal. 
Owies, za 100 kilogr. 47/1,—44/, tal. 
Groch, za 100 kilogr. 5—52/, tal. 
Wykę, za 100 kilogr. 32/,—4!/, tal. 
Łubin, za 100 kilogr. żółtego 25/,—8 tal., 
niebieskiego 25/,—211/,ą tal. 
Koniczynę, za 50 kilogr. białéj 18—20 
tal., czerwonćj 11—18 tal. 

Okowitę słabićj; za 100 litrów (100 kwart 
polsk.) 100 st. Trall. w miejscu 223/, tal., na 
ten miesiąc i na maj-czerwiec 233/, tal., na 
czerwiec-lipiec 23 tal., na lipiec-sierpień 23!/, 
talarów. 

Kurs banknotów austrjackich 881/, tal. za 
150 zła., banknotów rosyjsko-polskich 821/, 
tal. za 90 rubli. 

Bank rolniczo-przemysłowy 
„Kwilecki, Potocki i spółka“ 
Filja wrocławska. 


EEEE amin 


Wiadomości telegraficzne. 


Bielsko 10 maja. Energiczne środki za- 
radcze bawiącego tu od wczoraj szląskie- 
go naczelnika rządu krajowego Summera, 
oddające staroście tutejszemu Tichy'emu 
zakwaterowane już w fabrykach i domach 
prywatnych sześć kompanji piechoty i 
szwadron ułanów do rozporządzenia, ka- 
żą się spodziewać, że nie należy się oba- 
wiać powtórzenia pożałowania godnych 
wybryków, jakie się dotąd w Białej i w 
okolicy między robotnikami pracującymi 
w fabrykach wydarzały. 

Nowy Sad 9 maja. Serbski Narod wzy- 

wa Serbów i Niemców w Węgrzech prze- 
bywających, ażeby głosowali za kandy- 
atami stronnictwa deakistów, gdyż to 
stronnietwo a nie lewica zdoła zaspokoić 
narodowości. Również i duchowieństwo 
winno w tym duchu działać. 

Paryż 9go maja. Rouher w odpowiedzi 
swćj, jaką dał Audiffret-Pasquierowi, usi- 
łuje dokumentami udowodnić, że liczne 
umowy pochodzą od Gambetty i rządu 
4 września. 

Paryż 9 maja. Wszystkie dzienniki po- 
ranne, osobliwie Journal des Debats, uwa- 
żają to, Że kanclerz rzeszy niemieckićj 
wziął kilkomiesięczny urlop, za dowód, 
że rokowania o przyspieszenie wyswobo- 
dzenia zajętego terytorjum francuzkiego 
od.armji okupacyjnej zupełnie zostały 
przerwane. Istotnie kanclerz rzeszy wy- 
raził już w tym względzie swoje życze- 
nie w telegramie do Thiersa przed przy- 
byciem Arnima. 

Londyn 8 maja. Osoby stojące w bli- 
skich stosunkach z kołami rządowemi 
angielskiemi utrzymują, że rząd Wielkićj 
Brytanii jest zupełnie przekonany o tem, 
że sprawa Alabamy weźmie pokojowy o- 
brót. 

Londyn 10 maja. Rewolucję w Yuka- 
tanie uważać należy za ukończoną. Woj- 
ska rządowe zajęły Meridę. 

Madryt 8 maja. W Nawarze odbyła 
się walka z powstańcami, z których wie- 
lu dostało się do niewoli a reszta uciekła. 

Madryt 9 maja godzina 7 minut 20 
wieczorem. Właśnie donoszą urzędownie 
że główne siły Karlistów dochodzące do 
3 ludzi w Estelli poddały się. 

Odessa 10 maja. Według najświeższe- 
go ukazu ma być Kijów zamieniony w 
twierdzę pierwszego rzędu. Tysiące robo- 
tników przybyło z północy, nawet obser- 
watorjum zostanie zniesione i ustąpi miej- 
sca warowniom. 

Konstantynopol 4 maja. Oczekują tu 
wkrótce wicekróla egipskiego, będzie on 
używał kąpieli w Brussa. 


w sprawie galicyjskićj się miał zgodzić. 
Słusznie zauważa nasz korespondent, że 
wciągnięcie w akcję tę sejmu galicyjskie- | 
go ma służyć na to, aby koronie udo- z 
wodnić, że nie rada państwa, ale sejm Au. | 
galicyjski sprzeciwia się ugodzie. Jeźliby ab 
rzeczywiście do tego przyjść miało, sejm A 
będzie miał sposobność zaprotestowania 
w pierwszym rzędzie przeciwko własne- 
mu swojemu składowi, przeciwko téj 
sztucznej ordynacji, która nie pozwala 
mu być prawdziwym wyrazem opinji 
kraju i prawdziwą jego reprezentacją, 

Wczoraj izba niższa rady państwa od- 
była posiedzenie. Dotychczas jednak za- 
łatwia ona tylko różne czynności formal- 
ne. Wydział konstytucyjny miał się wczo- 
raj zebrać, aby nadać ostateczną redakcję 
elaboratowi galicyjskiemu. 

Sprawozdania o rozruchach w Bisłéj i 
Bielsku w dziennikach wiedeńskich stara- 
ją się sprawie téj nadać cechę narodow. 
kładąc nacisk na polską narodowość 
większój części tamtejszych robotników. 
Zdaje nam się, że przedstawienie takie 
jest tendencyjne; rozruchy bialskie nie 
są w żadnym związku z kwestją narodo- 
wościową; są to rozruchy ezysto socjal- 
nćj natury, jakie w ostatnich czasach nie 
są rzadkością w zachodnićj Europie. 

W Niemczech szerzy się coraz więcćj 
agitacja przeciwko jezuitom. Adresy do 
sejmu w celu wywołania z całego pań- 
stwa tego zakonu mnożą się. 

Niektóre dzienniki mniemają, że nie- 

rzyjęcie przez papieża nominacji ks. Ho- 
book na posła pruskiego w Rzymie, 
bardzo jest na rękę ks. Bismarkowi, gdyż 
podsyca agitację przeciwko jezuitom. 

Powstanie karlistowskie w Hiszpanii 
można uważać już za stłumione. Don 
Karlosa nie ma już w Hiszpanji, a bandy 
jego na wielu punktach pobite zostały. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 11 maja. M. fr. Pr. dowiaduje 
się, że rezultat konferencji biskupich zo- 
stał już przedstawiony rządowi w formie 
podania. Pismo odnośne tak ułożone, że 
zupełnie potwierdza doniesienia o przy- 
s wcze zachowaniu się biskupów wobec 
rządu. i 

erlin 11 maja. Nordd. allg. Ztg pod- 
nosi przykre wrażenie, jakie sprawiło nie- 
rzyjęcie przez papieża mianowania kar- 
3 wała Hohenlohego; tém więcćj ubole- 
wać nad tém należy, ponieważ nieprzy- 
jęcie takie rzadko się wydarza, a cesarz 
zresztą w bardzo uprzedzający sposób 
postępował. 

Rzym 10 maja. Opinione powiada w ar- 
tykule p.t. „Ciało dyplomatyczne w Wa- * 
tykanie“: Mianowaniem kardynała Hohen- © 
lohego wskazał ks. Bismark innym mo- | 
carstwom nowy sposób utrzymywania sto- 
sunków z Watykanem. Opinione dodaje: 
Papież ma teraz zupełną wolność wtrak- 
towaniu spraw religijnych, gdy przedtóm 
sprawy te zawsze powiązane były z po- 
lityką; papież przemawia teraz zupełnie 
swobodnie, podczas gdy dawnićj musiał 
na każde słowo swoje uważać, aby nie 
wywołać jakiego protestu. 

Madryt 9 maja. Urzędowe wiadomości 
z dnia dzisiejszego donoszą, że w Nawa- 
rze poddało się znowu 500 powstańców. 
Goceta donosi, że oddziały powstańcze 
z Guipuzcoa przeniosły się do Nawary i 

ołączyły się tam z 70 powstańcami przy- 
mysi z Francji pod dowództwem Eliosa. 

Kursa. — Wiedeń 11 maja, godz. 2. 
Srebro 111,—. — Akcje kredyt. 331.—,— 
Lombardy 198.30.— Losy 1860 r. 102.50. 
Losy 1864r. 145.50.— Akcje franko-austr. 
138.—.— Napoleony 9.21/,.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 255.50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 165.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 166.75. — 
Akcje banku 835.—. > ako banku 
związkowego (Vereinsbank) 129.—. — 
Akcje Ao, jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 71.90. — Obligi indemnizacyjne a 

alicyjskie 76.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 201.50. — Akcje 
anglo-banku 315.50. — Akcje kolei rząd. 
360.—, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
182.—. — Akcje kol. Rudolfa 180.50. — 
Akcje kolei pardubickićj 180—.—Akcje — 
kolei północ. 233.50. — Tramway 293.—, 1 
Akcje banku budowy 124.50. — Akcje č 
kolei wschodnićj 146.—. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 181.50. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 108.—, — Ogólny austrjacki 4 
bank 245,—, SZĄ 
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4 KRAJ z niedziel 12 maja. 
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M TnaG W MISZ SKŁAD PAPIERÓW. E 180 r 


czyż nie odpowiesz na paszkwil starego byka, § 
umieszczczony W „Kraju“ Nr. 104? "np a U) 

3140 K Uba. przy ulicy Krakowskićj pod L. 348, obejmująca potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych, 8 = 
z ( ) 360 [[]? z frontu pod budowle, a 650(f]9 ogrodu. s 2 
5 NE TARG TYTYA TOJA WET E Wiadomość u właściciela. Rzeszów, F. E. poste wraz z pracownia (=) = 
tante. 3143(1-2 r : =e 
a s a s Monogramów, Pieczątek wytłaczanych, y ma 
Aleksander GIEWIĘCKI od 15 maja b. r. Biletów wizytowych, Adresowych è czasopismo humorystyczno - satyryczne, < — 
nastapi ciagła I Nadgłówków listowych, y ilustrowane. = —. 
3 api ciag 3 5 2 2824(2-?) = 

dotychczas notaryusz w Podgórzu, PRENUMERATA KWARTALNA a: 
od dnia 10 kwietnia b. r. urzeduje i mieszka wraz z przesyłką w Austryi 1 złr O 

yiką z Rn | 
w Krakowie t éi staini h za aiea 25 sgr. = 3 franki. S S 
w Rynku Głównym przy rogu ulicy Floryańskićj repu owan S ajni Z C owu 5 Wied LN Ę BR o s 
w domu M oi Posy r errre byd a i koni sas) przy ulicy @rodzkiéj Nr. 90 w Krakowie. : Adres Do Djabła w Krakowie. 2 š 
5 składającćj się ze 150 sztuk wołów, krów, jałow- W iE SE Prenumeratę przyjmuje się od I lipca, BR x 
Do w dzierżawienia nika, koni i stadniny Za [00 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 2.50 wyżćj. | I-go października, I-go stycznia I I-go kwietnia. g 
y we wsi Radwanie Za 50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 1.50 wyżćj. W 
iecie Dabrowski Idal R EINA Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska .......... od 2.— wyżćj. 
w powiecie Mąabrowskiem, oddalonej pz O. Za 100 listów i [00 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech liter od 1.— wyżćj. p xox Ok Ox O x D ~ $ = O x $ ~ O x O = GD = O ~ $ = O ~ O x O = GD = $ = O ~ G 


stacyi kolei żelaznéj Tarnów. 

Wysprzedaż ta odbywać sie będzie codzień do 
dnia 10 czerwca, w którym to dniu i nastepnym 
nierozsprzedany inwentarz w drodze pablicznćj 
licytacyi najwięcćj oflarujacemu sprzedany zosta- 
nie. — Bliższe wyjaśnienia udziela Zarzad gospo- 
darczy w miejscu, ostatnia poczta Szezucin. 


trzy folwarki 
od kilkudziesięciu do trzysta morgów, częściowo 
lub ogółem, należące do „dóbr Młoszowa w W. 
Księstwie Krakowskiem, położone przy gościńcu 
Wrocławskim i kolei żelaznój| miedzy Krzeszowi- 
cami a Trzebinia. 

Bliższą wiadomość powziaść można w Zarzą- 
dzie dóbr Młoszowa, poczta Trzebinia. 3141(1-3) 


Giesshubler Sauerbrurn. 
„Kónig Otto's Quelle* 
BĘ” bei Carlsbaci Tw 3008(1-6) 
(der österreichische Selters). 
Reinster alkalisch. Säuerling, 
täglich frisch gefüllt, zu beziehen durch die Filial Niederlage 


r ya aee koja uskuteczniają się za przesłaniem pół należy- ; 1 | a 
tośc ozostającą resztę za pobraniem ocztovw én. 
OSS Piw | J. Wentzl in Krakau. 


Za 1000 sztuk pieczątek tłoczonych. z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska, godności i miejsca na lazowym. papierze 2.50. 

Za 4000 sztuk pieczątek tłoczonych. z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska, godności i miejsca wy różnych kolorach 3. — 

Za 1000 sztuk pieczątek tłoczonych. z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych kolorach. 4.50. 


| Za 100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym kartonie.......... od —75 wyżćj. 


Za 100 sztuk Biletów wizytowych na glancownym kartonie .-...........-. od 1.— wyżćj. | 
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 wyżćj. m EJ j 
Zad ryze 3 [480 ark] nadstówicówr listowych z papierem od 3.50 wyżéj. i Š 


TEODOR DANESA 


krawiec męzki z Krakowa 


będzie miał w Iwoniczu przez czas kąpielowy 


Wszelkie inne roboty uskuteczniają się punktualnie 
2837 (1-26.) i po umiarkowanej cenie.. 


| ma 


A l | yi Pa 


wyszczególniony medalem na wystawie Paryskićj, 


jest Z wolnćj ręki do sprzedania posiadająca dokładnie język francuzki, niemiecki 
Ó i muzykę, szuka pomieszczenia od 1 lipca r. b. 


swój skład gotowych wyrobów, jakotóż materyj 


wełnianych i nicianych. 3117(1-3) 


Podarunki na gwiazdkę. 


Pewnie leczy 


w chorobach płucnych. 
chudości, osłabieniu żołąd- 
ka i ciała, szkrofułach, 
niedokrwistości itd. 


pod adressa: w Galicyi s A 
Pa PE yi. — Uprasza się o listy frankowane pod 
E. G. w Kalwaryi Zebrzydowskićj. |4dresem: 11. S. Smoki, poste restante, 
3136(1-3) Poznań. 3139(1-3) 


Najbogatszy I od wielu lat renomowany 


Kosiarka do traw i zboża. 


- Adriance Platt a & Com., New York. 
Najlepsza kosiarka w świecie. 


Skład zegarów i zegarków M. Herza 


„zde. 


Wiedeń, Stephansplatz 1l. 6, Aussenseite 
des Zwetlhofes 

posiada wielki wybór w najrozmaitszych 

gatunkach dobrze uregulowanych zegarków za 

które jednoroczną daje gwarancję. 


Na każdy uregulowany zegarek udziela sie bilet 
gwarancyjny, nieuregulowany o 2 złr. tanićj. 


Znoszenie się listowne, świadectwa, opisy na 
żadanie darmo i opłatnie. 


Ceny Buckeye z Wiednia z ocleniem: 


Kosiarka do traw I zarazem zboża z samogra- 
bem i odkładaczem złr. 600 B. N. 


Żniwiarka z samograbem i odkładaczam złr. 500. 


Iwanow a stęgły Kumys. 


Tym wybornym lekiem jestto stegłe świćże mléko od klaczy oźrebionych w ste- 
pach kałmuckich i baskirskich. Ludy te żyjące po największćj części jedynie mlekiem 


Genewske zegarki kieszonkowe. 


Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—12 fl. 


- 8 z obwódką złota i spreż. 13—14 „ paco I l, yJące 
i mięsem stepowych koni, nie ulegaja prawie nigdy chorobom płucnym; dla tego znako- 


i dåmski^ . e isiin *....13—18 ż ; 
B. N. (może być połączona z kosiarka). 3 : k OANA koperta... 15—17 A mici lekarze i sam rossyjski rząd zachecili do założenia w-różnych stronach Rossyi szpi- Podajemy do WILACLOMOŚCI, 
Kosiarka (New Model) złr. a. 350 B. N. : z z kryształ. szkłem .... 14—17 , aN których tym kumysem lecza z najpomyślniejszym skutkiem. — Dotąd pr ian że pan 
rstki ie zapakowz 2 anker z 15 rubinami ......... 16—19 mogła z tego tylko mała garstka chorych ludzi; dopićro teraz powiodło się jednemu ý 
szo kiej an rę zera zana se X Ro 2 kopię: a arobi kopert. 20—28 ż zdolnemu chemikowi, świćże mleko od rossyjskich klaczy stepowych tak steżyć, że może z 
EZ zal częściami zapąsowemi 1 nożami po A ” 2 podwójna koperta... 18—23 , być przez długie lata przechowane i rozsyłane w najdalsze strony świata, a nie straci n e erseim W ra owie 
P na zapas. 3 x " p lepszy 24—28 „ na smaku itd. ; jedném słowem na wybornych własnościach. ) 
N. B. Wszystkich maszyn, zamówionych tak k f A kryształ. R MA AET 18—25 „ W słoikach zatkanych tak, że powietrze do nich nie wchodzi, majacych ochronny jest od nas upoważniony do sprzedaży naszych żniwiarek: 
wcześnie że je zdan rud będę mógł na Bremę, „ zegarek zpodwójn. kop. dla wojsk, 24—26 „ ż ai ; > . ; bh I 
dostarcza się na wszystkie stacje kolei żelaznych ” remontoiry nakręcane z boku .... 28—30 „ się poczta za 1 zła. 50 kr. za zaliczeniem za zła. 1'60, wraz z stęplem i opakowaniem. eres systemu ur IC 
w całej Austrji po cenach powyższych. 3 ; z podwójna koperta... 35—40 „ Odprzedający otrzymują stósownie odsetki. ; 77 7 
franco = y z kryszt. szkłem .. ACE AA” ś Szczegółowy opis tego leku przesyła sie na żądanie oazę 3009(1-9) ne Gralicję, VVOŁYYL i Podole, 
r f 0 terreicher „ anker armóe-remostoirs .......,. 38--45 „ Główny skład na Austryję-Węgry i Niemcy, ma nadto upoważniamy Gł© do tworze ia specyalnych agencyj tam, gdzie otworzenie tych 
Józe eS Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rubin..... 30—38 y S Śr 3 5 
b) F s A E'ran "AZ WW Adni za potrzebne uzna. 
Wiedeń I., Akademiestrasse, 3. „ anker s 16 rabinami cs. resesi a A eci ciszek Dörr ie iu, Ponieważ tylko za jego pbÓłńsswniSt ww agencye urzadzać 
5 : lepszy z złota obwódka..... 45—60 „ Miasto Backerstrasse Nr. 24. ZI s EP = - 3 neye urządzać 
Ostrzega się przed ogłoszonóm niedawno naśla-| >  ? podwójną koperta ......... 55—58 , kp e przeto sprzedaż z trzecićj ręki w wyż wymienionych prowincyach, miejsca mieć 
dowani zy lyż co d AE a db . ; 
owaniem maszyny Buckeye, gdyż co do ki „ ze złotą obwódką 65, 70, 80 Wrocław, Ś lutego 1872 r. ża B M Octorze £ Comp. 


wartości nie może bynajmnićj na równi iść z ory- 90, 100—120 


znak, z opisem użycia i przetłómaczonóm z rossyjskiego jezyka oświadczeniem, przesyła 


ginalną maszyną. 3137(1-6) Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami..... 25—30 „ 3079(1-6) podp. Gęiilich w. r. 
EET ZE PRD x n GMAlIOWANE e a a 30—36 „ 
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